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(Artikl Protomu o gościnie Czechów w Krako- 


Mo 


cji. — Wiadomości z Chin. — Qui pro quo. — 
Sprawy austrjackie.) 


5 Moskalofile nasi, jak w ogólności panslawi- 
śef z nietajoną złością obserwowali gościnę 
Czechów w Krakowie, która od początku do 
końca zachowała cechę manifestacji nezuć ser- 
decznych pomiędzy synami obn bratnich naro- 
dów, uczestniczących w tych pamiętnych uro- 
Czystościach. Wyraz tej złości daje Nowyj Pro- 
m w najnowszym numerze, zapowiadając z ca- 
4 pewnością, że sojusz pomiędzy Czechami a 
olakami « pewno ścią nie potrwa długo, 
gdyż Polacy za lada obietnicę ze strony centra- 
listów sprzedadzą im Czechów na zagładę. 
Oto słowa moskalofilskiego organn : 
„Koniec końców, Polacy zawarli przymie- 
Tze w Krakowie z Czechami, co z pewnością 
wielce radować musi serce czeskiego dija tela 
l posła Tounera, który już od wielu lat praco 
wał nad doprowadzeniem do skutku tego przy- 
mierza ,i nauczył się nawet po polsku. 
„Jakie będą skutki tego przymierza trudno 
powiedzieć. Nam zdaje się, że nie będzie on 
ardzo trwałym, i że jeden ze sprzymierzeń- 
ców porzuci drugiego zaraz przy pierwszej le- 
Pszej sposobności... Tm * re wk 
„Zresztą, jak donoszą niemieckie dzienniki, 
na to przymierze spoglądają nieobojętnie Prusy 
i Móskwa, które to mocarstwa pragną wejść o- 
Gcnie z Austrją w ściślejsze przymierze trój- 
Cesarskie. Bismarkowi nie na rękę jest rozwój 
Narodowy Czechów po prostu dla tego, iż są 
oni zaciekłymi nieprzyjaciółmi germańskiego ży- 
Wiołu, Moskwa znów nie może obojętnie patrzyć 
lą wzrost wpływu Polaków w Austrji, co nie 
Pozostaje bez wrażenia na „kraj Przywiślański* 
( rywislansknjn obłast:). i 
„O tem, jak zapewniają, miał nawet mieć 
Tozmowę ks. Bismark z anstrjackim ministrem 
Spraw zagranicznych, hr. Kalnokym, który ba- 
wił w odwiedzinach u żelaznego kanclerza w tym 
Samym dniu, kiedy odbywało się w Krakowie 
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Szczerze myślą, Że grozi im odstąpienie Niem 
tock „grozi i stąpienie Niem- 
Wa polskiej ziemi z sercem Polski — 
„Lecz jakkolwiek: by tam być mi 
rakterystygunym jest ; yć miało, cha- 
kiedy Czesi bratają rejs) właśnie w chwili, 
czą im spełnienia ich 
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Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairzo 
prz. z 


Annę Neumann, 


(Ciąg dalszy.) 


Ale lud w Aleksandrji nie jest i 
i posąg Mahometa przetrwał ostatnie w. tak fanatycznym 
gdy statua Ibrahima Paszy w Kairzę pa ia, podczas 
rozwścieczonego ludu. ped ciosami 


Na placu Mehemeta zbiera się przed 
wiarniami cała publiczność męzka Aleksandrii, (kobiet 
ulicach mało widać), tu wieczorami grywa Myżyką Wojda. 
Wa egipska, tu popisują Się kuglarze arabscy, zadziwiają- 
ca istotnie zręcznością. W niektórych „kawiarniach za 
okienkami gazą przysłoniętemi ukazują się arabskie gpie- 
Waczki nacąc monotonne swe ballady głosem przęcjagłym 
Przy wtórze bębenka i dzwonków. 

Od placu Mehemeta wszerz i wzdłaż wiodą ulica 
Szerokie, dobrze brakowane, jedne ku Północy w stron 
morza, drugie ku zachodowi przez dzielnice: tureckie į 
Arabskie ma półwysep dawny Faros. Tu wznosi się patac 
Mię KTÓla: „Ras-et-Tin, z pięknym ogrodem $ obszernym 

Memem, Z pałacu widok na morze i forty portowe, 
a zaś z placu konsulów przejäziemy 3 porada 
achodniej stronie przez ulicę Ezerif DA8Zy, 

długiej a ślicznie zabudowanej ulicy zwanej „Rue 
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Umyślnie przytoczyliśmy w dosłownym prze- 
kładzie powyższe ustępy z artykułu moskalofil- 
skiego organu, gdyż charakteryzują one bardzo 
dosadnie zapatrywania panslawistów: moskiew- 
zkich na zbiżanie się narodów słowiańskich pod 
hasłem wzajemnego -poszanowania ich odrębno- 
Konwencja sądowa pomiędzy Anstrją i|ści narodowej i ich ideałów narodowych. Takie 
a skwą —_ Dzisiejszy stosunok Watykanu do rzą- |rozbudzanie się w Szczepach słowiańskich po- 
u praskiego, — Wakacje parlamentarne we Fran-|Czucia samodzielności narodowej, jakiego obja- 
wem pięknym była gościna Czechów w Krako- 
wie i serdeczne przy tej sposobności przemó - 
wienia posłów Tonnera i Hewery, tchnące głę- 
b kiem przejęciem się Czechów ideą braterstwa 
ludów słowiańskich na zasadzie historycznej za- 
sady naszej „wolni ,z wolnymi, równi z równy- 
mi“ — te Śmierć panslawizmu. Dlatego też — 
w pasji wściekłej zrzucają maskę; pocieszają 
się nadzieją, iż „pewnego pięknego poranku 
miecz Głermanii* zrobi koniec znienawidzoaemu 
narodowi słowiańskiemu, który jeden dokąd 
żyje (a da Bóg. bęlzie jeszcze żyć dłużej niż 
sobie życzą jurgieltnicy Pobiedonoscewa) nie 
przestanie powtarzać, iż carski pansla- 
wizm, to nicinnegojaktylko zama- 
skowąnagermanizacja! 


Podajemy poniżej w przekładzie konwencję 
zawartą pomiędzy Austrją a Moskwą dopusz- 
czającą bezpośrednie znoszcnie -się galicyjskich 
władz sądowych z sądami 
Kongresówce. Na tem miejscu podaosimy tylko 
fakt, iż sądy w Kongresówce mają korespondo- 
wać ż galicyjskie 
wym, tj. w języku moskiewskim, lecz tutejszym 
sądom nie wolno używać swojego języka urzę- 
dowego, tj. języka polskiego, tylko muszą zno- 
Bić się z władzami 
stwh w języku — niemieckim ! 
Dalej zaznaczyć musimy, 
a na celu jedynie ułatwienie dochodzeń przed 
wstępnych — przeznaczoną jest wyłącznie dla 
sędziów śledczych. Na wykonalność obustron- 
nych wyroków nie wywiera ona wpływu. 

W końcu zwracamy uwagę, że konwencja 
rozciąga się na wszystkie sądy galicyjskie, lecz 
po drugiej stronie kordósu tylko na 
sówkę; Wołyń, Podole i Ukraina wyłączone. 


Hamburgski korespondent uporczywie pomi- 
mo zaprzeczań utrzymuje, Że p. Schlózer wyje- 
chał z Rzymu bez przyjścia do porozumienia 
się eo do obsadzenia wakującego arcybiskup- 
stwa poznańskiego, na które rząd pruski trzech 
przedstawił kandydatów. Żaden z nich kurji się 
nie podobał, Daremnie p. v. Schlizer nalegał, 
aby jednego z kandydatów wybrsno, żeby po- 
wrócić spokój osieroconej dyccezji,.o.który wier- 
pi proszą ; 
przy swej odmowie obstawała. 

Pomimo tego ciągnęły się jeszcze układy 
parę tygodni, 
Śchlózer, że na urlop wyjechać musi. Od tej 
chwili mają 
instrukcja, którą otrzymał hr. Monts, powiada, 
łe innych kandydatów przedstawić nie można. 

d tego czasu oziębiły się stosunki kurji z 
rządem pruskim i dotąd są w tem samem u- 
sposobieniu. 


Od pełudnia 16. tm. zaczęły 
parlamentarne w Paryżu, przez dwa więc mie- 
l- |8iące blisko, nie będziemy nic głyszeli 
torach i deputowanych. Rząd podobno ma za- 


miar zwołać Izby na sesję nadzwyczajną w po- 
łowie. października. 4 4 l mis 


„i być moża i 
te s * pomyślnie się zakoń- 
Imada eee: o: = Francja zdaje ię być |ły cesarskie. Oto odwzajemnienie się za grze- 
ich co do łuwestji; kosztów. czność, okazywaną na każdym kroku Moskwie 
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de la porte de Rosetto.“ Tu mijamy cały 
tych willi i pałacyków błyszczących praesaq 
ozdobami. 
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zonemi często 


W godzinach wieczornych przed kaźdym pałacem 
stoją zbytkowne pojazdy, albo wierzchowce czystej arab- 
skiej rasy wyrywają się z rąk siodłających je murzynów, 
Bo też ulica ta wiedzie wprost do alei nad kanałem Mah- 
mnudje, które są zwykłem miejscem przechadzki całego mo- 
dnego Świata Aleksandrji. Ta dopiero można podziwiać 
'pladawe twarze i kształtne główki Kreolek i Greczynek, 
z których słynie dotychczas. stolica Kleopatry, jak gdyby 
ta królowa Czarodziejska przekazała rozkoszny swój 
uśmiech w spaściznie kobietom tutejszym. — Nie brak tu 
też i kokotek paryskich, co sitami Danai czerpią w zło- 
cie tutejszych Krezusów. 

Aleje ciągnące się wzdłuż kanału Mahmudje, wysSa- . 
dzone r E AeA sykomorami, akacjami i pomarań- 
czowemi krzewami. Kanał prowadzący wodę Nila jest dzie- 
łem Mehemeta Alego; 250.000 robotników pracowało nad 
budową kanału, a 20.060 jak mówią zginęło w skutek 
nędzy i wyziewów wody. — Przy koħeu alei znajduje się 
ogród publiczny, zwany przez Arabów: „Gioenet en Nozha ; 
co dosłownie tłómacząc znaczy: „Obraz raju | 

Dla nas przybywających ze śnieżnej północy, ogród 
ten okryty kwieciem w początkach stycznia, z bujną prse- 
pyszną swą roślianością wydał się istotnie czarodzie, . 
Rośliny które u nas karłowate, wypieszczone, W ciepitr- 
niach tylko widzimy, tu rozbvjały rozkosznie w ogromne 
drzewa i gęste zarośla. — Kolczyste aloesy i wysokie 
kaktusy: dziwacznych kształtów, jakby olbrzymie polipy» 
tworzą ta ogrodzenia i szpalery. Szerokolistne banany; 

pcz bambusy, mimozy drzące koronkowemi* listkami 
(+ Wielkie jak nasze brzozy, mirty, tamariski i lagry roz- 
rastają się bujnie w kępy i gaje. Rozłożyste SfkOmory, 
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Do N. Pressy piszą: „O powołania pana 
arzina nie było nigdy mowy. 
Konsul jeneralny v. Derenthał „nie mógłby, na- 
wet zawezwaniu zadosyć 
pewnego czasu jest mocno cierpiącym. Dzienni- 
ki berlińskie z osoby towarzyszącego hr. Kal- 
nokyemu sekretarza poselstwa bř: Aerenthala 
utworzyły legendę o powołania do Warzina 


Zabawne qui pro quo! na którym w. całej 
prasie Aai aee. opiera się dziś domysł, że 
sprawa egipska musiała b n 
rad obn ministrów na zjeździe w Warzinie. 


Rezultat wyborów z 
Styrji jest następujący : R; 
wew 2 liberałów I dwóch z partji chłop- 
Ponieważ większość: t. «w. klerykałów, 
z cyfr najlepiej widać, jak 
lika teutońska została pobitą. Wobec tego po- 
że bie stracili iwa man- 
datów, jakie dotychczas posiadali Dwa manda- 
ty na 23 — to trochę za'mało ! w 
wielka to pociecha, jak i to również, że w nie- 
których miejscach mieli dość znaczne mniej- 


Równocześnie odbyły ię wybory z grupy 
większych posiadłości w Keryntii. Wy 
stali ponownie dotychczasowi posłowie: dr. Jô- 
zef Erwein, adwokat ; Zenon 
ciel dóbr; Leopold Moro, deputowany do Rady 
pańztwa i właściciel fabryki dr. Wiktor Rainer 
zu Haarbach, właściciel fabryk 
z, Jan Donglas hr. 
Omorzy.; Antoni Elbl, 
Paweł Miihlbacher, właściciel 
wybrani zostali br. Poche í dr. Karol Ub) do 
tychczasowy poseł miasta St. Veit Feldkirchen. 
4 Gracu telegrafują do Politik: Krąży tu 
w sferach kompetentnych pogłoska, że Ba pre- 
zydenta kraja przeznaczony jest dotychczasowy 
poseł z Gracu dr. Maurycy Še 
wany niemiecki liberał. "Patejszy organ konser- 


w. oT bardso. AFPA 
się Uzechów z Polakami: w Krakowie i nważa 
to za wybitną monarchiezną demonstrację 

Do Pol. Corr. piszą z - | 

„Wiadomość podana prze: kilka dzienai- 
ków, że już oznaczony jest: termin: zebrania się 
delegacyj, jest bezpodstawną. Nowy parlament 
węgierski będzie miał tyle do czynienia z ukon- 
stytuowaniem się i dyś nają nad odpowiedzią 
na mowę tronową, że w naj 
gacjs będą mogły być zwołane przy końcu paź- 
dziernika. Nie myślano jeszcze wcale 0 nazna- 
czeniu terminu sesji delegacyjnej. 

„Nie wiele spodziewają się w kompeten- 
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KRECI OC OC O Z AE ee 
korespondent dziennika 7imes, że chińskie i 
francuskie parostatki wojenne przed Fu-Tschenu 
pod parą, gotowe do walki stoją naprzeciwko 
siebie. Nieuctwo chińskich urzędników jest po- 
Żałowania godnem. Utrzymują, łe gotowi są do 
wojny, kiedy tymczasem ich fortece, ich woj- 
sko i materjał wojenny, 
płakanym stanie, w jakim znajdowały się w 
miesiącu kwietniu, kiedy je widział korespon- 
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Paryż 16. sierpnia. 


(J. S.) Kongres skończony po dziewięciu 
posiedzeniach, i wedle starego przysłowia Finis 
coronat opus, rzeczywiście zakończył on swą 
czynność wedle zakreślenia jakie rząd uprze- 
dnio przeprowadził pod zatwierdzenie obu Izb, 
i wszystko zostało pomyślnie zagłosowane w o 
. góle 506 głosami przeciwko 172, chociaż w 
szczegółowych poprawkach konstytucji większość 
była zmienną w liczbie bo pomiędzy 494 a 521 
głosami. Wniosek podstępnie uczyniony przez 
pana pf > jak wam pd został 
wiełką wię ią przyjęty lecz zastosowany 
li tylko, że isinen z sar EA rodzia niegdyś 
panujących we Francji- nie wolno być *wybra- 
mym na prezydenta Rzeczypospolitej, zaś że nie 
mogą być wybrani na żaden urząd, rozumny 
prezes gabinetu prosił i uzyskał, iż to będzie 
przedmiotem roztrząsania skoro rząd przedstawi 
parlamentowi projekt ogólnego nowego prawa 


Pomimo obrzydliwych bard ułożonych i 
wykonanych wedle plana aby zbezcześcić kon- 
gres, skoro przeszkodzić jego uchwałom nie- 
mogą, pomimo niegodziwie grubiańskich napa- 
ści xa osoby przychylne celowi kongresu z jego 
groma, a jaż to najwięcej tych pocisków na- 
miętnych wytrzymał zacny prezes gabinetn p. 
J. Ferry, wszelako dopiął on swego celu z 
tryumfem zacnego i prawdziwego bo umiarko- 
8 Rzeczywiście zacna to 
i świetna postać! wielki rozum a patrjotyzm 
jego nieograniczony, i dla tego też w najtru- 
dniejszych chwilach i przejściach rządu rępa- 
bliki teraźniejszej, ten szanowny obywatel ele 
a bez chełpliwości staje do zajadłej walki, a 
choć wie, że w obronie tej twierdzy ewange- 
licznej, zwanej zwykle Republiką, nieąginie, 
nie będzie nawet zraniony, przekonany jest, iż 
będzie opluty, oparskany przez głupich lub 
Biecnych kotów wsteczności, to też jak wapa- 
niały brytan najczęściej pogardliwem milcze- 
niem to zbywa a rzadko z lekceważeniem od- 
| przymioty wszyscy zacni 
udzie bez schlebiania czczą i szanują słusznie 
tego zacnego i rozumnego syna wielkiej Francji. 

Wsaystko co kongres uświęcił na żądanie 
rządu, jest spełnieniem prawie co do litery czę- 
ści dążeń i zamiarów Gambetty. Wielkiemu te- 
ma mężowi, jego rodacy zacni stawiają pomnik 


Kongres przed rozwiązaniem się na wnio- 
sek przewodniczącego jednogłośnie uchwalił, aby 
kałdema posłowi i senatorowi do końca roku. 
było strącane z płacy miesięcznie po 20 fr. na, 
pokrycie kosztów kongresa, a z tej kwoty 50 
tysięcy franków postanowiono przesłać biednym. 
do miejscowości na południu dotkniętych chole- 
rą. To echo szlachetnego postępku w dziękczy- 
nieniu biednych, może zagłuszy niemiłe echo 
burd nagannych, bezwstydnych i szkodliwych. 

Uchwały kongresu prezydent republiki 0: 
głosił za obowiązujące i odjechał z powrotem 
do swojej pięknej posiadłości Mont sous Vaudray 
dla dokończenia z rodziną wypoczynku letniego. 

Natychmiast obie Izby poczęły swe posie- 
czajne. W Izbie posłów p. J. Ferry 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazoty Nar.< 
aulica Kopernika 1. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazcty Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 1 Paris, Otto 
mag w Wiedniu, (Haasonstein et Vogler) nr. 10 


Walfischgasse, A. Oppolik, Stadt, Stubenbastci 2. 
M. Dukes, I. Ricmergasse 13. Rudolf Mosse, Boiler- 
sthtte nr. 2., „ Bchalek, I. Wollzcile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajohman et Frendler Senatorska 
O dk gki w Kr cje 
przyjninją mę za opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jednego wiersza A a iem. 
lamy w rubryee „Nadesłane* 


À 


20 et. od wlersza. 
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ważnych wynikach w życiu społecznem — i to 
już w przyszłym liście. 

Już wam w swoim czasie donosiłem, że tu 
się pojawił dziennik Le Matin. „Przedsiębiorcy 
jego nieszczególn* pieniężne mieli powodzenie, i 
przez to odcięli się od niego wybitni współpraco- 
wnicy i ci założyli współzawodniczący Le matis 
frangais — ale dawny dziennik odżywa pod 
przewodnictwem politycznych postaci takich 
jak między innym: J: Simon i Andrieux — i 
ten pierwszy uczony i wymowny napisał ubole- 
wania, że dzisiejsi dziennikarze niczem Die są 
podobni do dawnych, bo, tamói zwalezali dowo- 
dami potęgi słowa swych przeciwników, gdy 
dzisiejsi —- niemiej rozumni — obdryzgują się 
dzikiemi grabiąństwami. Ten Poranek nienawi- 
stny panu Ferry dał fałszywą wiadomość jakoby 
Francuzi byli zmiażdżeuł w Tamatawe przez 
Hovasów, na co prezes gabinetu telegramem rzą- 
dowym o sześć. dni późniejszym udowodnił 
kłamstwo, wyrachowane nmyślnie przez ów 
dziennik, gdyż przeciwnie Francuzi są w naj- 
lepszych warnnkach na Madagaskarze. 

Zarząd zdrowia Paryża zwiększył liczbę 
nadzorców rzezarni zwierząt na mięso i nadzór 
nad mięsem sprowadzanem — i dziś ta gałęź 
bezpieczeństwa publicznego składa się z 57 
osób, a każda jednostka doszła do tego przez 
współabieganie się publiczne jako nukończeni 
weterynarze. W roku ubiegłym zniszczyli oni 
w Paryżu 586.193 kilogr. różnego niezdrowego 
mięsa. W 1883 r. jedyny targ paryski na Vil- 
letta — prawda, że ze wszystkich największy — 
sprzedał wołów, buhai i krów 370.734, cieląt 
195.246, baranów g,049166, wieprzy 370.097 
sztuk. Razem 2,985 343 sztuk rocznie. 

Paryż spożył w tynt roku mięsa 175,731.126 
kilogr., i ta potężna ilość, podzielona przez ti- 
czbę mieszkańców, stanowi przeciętną ilość dzien- 
ną na głowę 225 gram., czyli pół fanta. W ex- 
łym więc świecie my Paryłanie zużywamy prze- 
ciętbie najwięcej mięsa, — a nowe powiększenie 
słnżby nadzorczej rzezśrni daje nam pewność, 
że zdrowe mięso będziemy spożywać. Wszelako 
musimy rozczarować lubowników różńych kieł- 
bas z wieprzowych matek niby, że one są To- 
bione ze zdrowego złe końskiego mięsa po wię- 
kszej części. 1883 roki zabito na spożycie 
w Paryżu 13.006 koni. 

Ów Spahis w Algerji, uwiadamiający o nie- 
woli pułkownika Flaters. przez Taaregów, ma. 
to pono być fanatyk muzułmański tych rozbój- 
ników pustyni piaszczystych, aby ściągnąć no- 
we ofiary ich zemście, niby na odbicie lub wy- 
kupienie tamtych, którzy już sprachnieli, Jeżeli 
to mu dowiodą, to jego sprawa będzie: stoso- 
wnie gilotyną nagrodzona ns karku. 

Cholera na południa w dańnych siedliskach 
niknie SAD w. nowych kię okaznje mniej 
więcej zjadliwie — stosownie dd warunków zdro- 
wd. miejscowości. W Paryż dotąd jeszcze 
jej nie mamy. i 

W Cette naczelnik miasta _nierozsądnie 
uparł się i chciał wzbronić, stosownie do służą- 
cego mu prawa, bezwarunkowo procesji Kato- 
lickiej po mieście — wedle przekonań tańtej- 
szych wieruych mającej zmniejszyć. zarazę — 
asg tego nastąpiło pomiędzy procesjonj- 
stami a przedstawiciełami władzy niedorzęęzne 
poszturkanie. Smutne to ł niewłaściwe, diatego 
też dzienniki prawdziwie Hd? sy 


Nar.“ 


tnych sferach po howym 
ę 


asa 
aby robili skandale. Ciężka będzie walka z hr. 
Apponyim i jego zwolennikami. Ze względu na 
sposób, w jaki prowadził agitacj 
nie będzie dziwnem, jeżeli napot 
przyjęcie, i jeżeli zdemaskowany zostanie.“ 
Moskwa ślicznie sobie postępnje z Austrją! 
Oto rząd moskiewski zakazał importować kosy 
austrjackie, na których fabryki wytłaczają or 


parlamencie. W ka- 
dy powstrzymywani w 
ch, i nie dopuści się, 


rzedstawił sprawę z Chinami, żądał pieniędzy 
p orzeczenia zaufania gabinetowi. Wydatki za- 
głosowano, ale ilość głosów na zanfanie nie by- 
ła ustawową — taka bowiem była mała lies- 
ba obecnych posłów — przeto uczyniono wię: 
wyborczą, |ezorem drugie posiedzenie, na które lekkomyśl- 
na ostra 


bezwzględna jest obowiązującą. 


dowem parlament odroczony jest do 15. pa- 
ździernika — życie więc jawno polityczne ob- 
umiera czasowo, czem niejakd jesteśmy zado- 
woleni, bo będziemy mogli pogwarzyć o innych 


burczą zanadto bezwzględnego burmistrza z 
Cette, który był mniej rozsądny jak jego druh 
w Aix, gdzie była dozwolona procesja zadowal: 
niająca wiernych i nmieszkodliwa przepisom ni 
działaniom nauki lekarskiej. 

Jak wam wiadomo, w Kopenhadze odbywa 


nie zaledwie 223 posłów się zebrało i ci zagło: |się kongres hygieniczno-międzynarodowy — ztąd 
sowali zaufanie 173 głosami przeciwko 50, a| wysłani są między innymi uczonymi i p. Pa- 
wedle prawa, powtórnegu posiedzenia większość |stenr, któremu Duńczycy i z całego świata wy- 


słani lekarze oddali cześć i hołd świetny i za- 


Dziś nad wieczorem postanowieniem rzą-|służony jako księciu nauki nowej. 


Bawi ta w naszym grodzie ów sławny po- 
dtóżnik środkowej Afryki, p Stanley. 

Instytut i uniwersytet stracił znakomitego 
helenistę Alberta Dumont — zabity został apo- 


piękną jest r 


(dzikie figi) wyciągają i zwieszają swe rozdziełone kona- 
ry podobne do splotów wężowych. A po nad tą gęstwiną 
drzew i krzewów tropicznych, wysokie dumne palmy się- 
gają aż w. obłoki kopułą liści zielonych. Na sadzawca 


| ogrodu starożytny papyrus roztoczył swe grube Mście a 


nenufary pótrząsają Wiałym kielichem. Patrząc ne tę na- 
turę bogatą, rozbujałą, fantastyczną, poznajemy łatwo, iż 
osa te była mistrzynią pierwszą Araków w ich niezró- 
wnanej sztnce bndowniczej. Te palmy wysmukłe zakoń- 
czone łukami zielonych liści, podpierające niejako niebie- 
ską kopułę obłoków, to jakby lekkie kolumny, których 
całe rzędy podziwiamy w arabskich pałacach i moszeąch. 
Te potworne kaktusy poplątane z sobą fantastycznie czy- 
liż nie były pierwszym wzorem arabesków, których kształ- 
ty kapryśne, dziwaczne, wiecznie się zmieniające, taki po- 
dziw w nag budzą. — Tak, natura wszędzie i zawsze 
ównie; czy tn na Poładniu, gdzie jak bogata 


kobieta pyesni się i zdobi klejnotami swemi, czy u nas 


na Półtocy, 


do nas uśmiącha, 4 najpiękniejsza każdemu na rodzinnej 
ziemi, tam gdzie nąs wita, jakby pieśnią dobrze znaną, 
jakby uściskiem ukochanej matki. 

_ Nazajutrz opuściliśmy Ałeksandrję dążąc na miejsce 
nascego przeznaczenia, do Kairn. Ta dopiero otworzyć się 
miał przed nami ten świat starożytny, a czarodziejski, łą- 
Czący niejako w sobie pomniki i kulturę wszyśtkich prze- 
byłych wieków, w tem mieście jednem, które Arsbi sami 
nazwali: „Chwałą Egiptu (Masr eb Kabira). i 


IE. 


(Pedróż z Aloksandyji do Kaiga ; wieś egipska. — Przybycie de sto- 
Hoy, maski, bazary. 


Qui n'a pas vu l'Egypte n'a rien vu, mówią Francuzi, 


i słuszność im przygnąć trzeba, bo też ta ziemia owiapa 


gdzie jak wieśniaczka uboga a hoża mile się. 


przeźroczystą, dziwnie jasną atmosferą, straszną tajęmni- 
czą prtestrzenią swych pnszcz i borów kamiennych *), a 
wabiąca zielenią niw bogątych, przópycher, wjast istnier, 
„jących;i grodów pogrzekanych, mai urok. niesrównnny dim 
naszych. oczu przywykłych do barw szarych, do symetry- 
cznych, żdonytonnycth miast i' budówii: 

Nazwa kraja Egipt, po grecku „Aigyptos* pochodzić 
ma od słowa „Ha-ka-Ptah*, czyli mieszkanie bożka Ptah, 
którą to nazwą starzy Egipcjanie tak ziemię swoją jak i 
dawną jej stolicę „Memfis“ uczcili. Również i rzeka Nil 
nosi nazwę „Aigipios* q Greków, i słusznie, bo ziemia 
Egiptu tak ściśle poślybióźa od wieków swej rzóce, że jej 
i nazwy ustąpić musiała, a Herodot. uważa ją tylko za 
dar Nilu. (Późniejsza nazwa rzeki powstała z perskiego 
| IOWA „Dil“, co znaczy „niebieski.*) Arabi znają zaź Egipt 
tylko pod słowem „Mazr* z hębrejskiego „Mizraim*. 

Kolej wiodącą z Aleksandrji do Kairu mija najpierw 
bagtiste płaszczyzny; po jednej stronie mamy jezioro Abt- 
kir, go drugiej słone jezioro Mareotis czyli „Beharet Mo- 
,rlnt*. Dziejopisarze greccy wspominają o bogatych winni- 
cach. ned. brzegiem tegoż jeziora, w dzisiejszym jednak 
Egipcie uprawa wina zupełnie zaniedbana. W przeszłem 
stulecia jezioro Mareotis było zupełnie wyschnięte, dopiero 
Anglicy w r. 1801, chcąc przeciąć wojskom francuskim 
przejście do' Aleksandrii, zapomocą przekppu zalali wodą 
dawne łożysko jeziora i zniszczył liczne osady, które tu 
były powstały. 

(D. c. n.) 


1) W bliskości K nę” A Mk 
opis dłuższy w rosdzialo zaj ndaje się skamieniałe lasy, e który 


„ pleksją w 43 r. życia. Wielka to strata w 
świecie naukowym. 

Zmarł tak wysokiej nauki lekarz Burg, 
24 letni badacz i zastosowacz nowej nauki zwa- 
nej metaloterapii, który utrzymywał, że 
miedź i jej przetwory są niezawodne zabezpie- 
czenia przeciwko cholerze. Nauka jego ma na- 
stępcę zdolnego. 


A doza moskiewskich rewolucjonistów. 


N. fr. Presse otrzymała z Genewy. nastę- 
pującą korespondencję : r: 

Po pierwszych namiętnych wybuchach mo- 
skiewskich rewolucjonistów, które w strasznym 
zamachu na Aleksandra II. osiągły punkt kaul- 
minacyjny, nastąpił perjod ochłodzenia i otrze- 
źwienia. Podczas gdy w chwili zamachu obie 
wielkie grupy rewolucyjne „Narodnoj Woli“ i 
„Czarnego Pieredieła* zlały się ze sobą w tem 
przekonaniu, że w Moskwie nie da się ani po- 
lityczny, ani społeczny system spokojnie prze- 
prowadzić, po zamachn nastąpiło znowa roz- 
dwojenie. w obozie rewolucjonistów nanczono 
się z historji, że polityką zamachową nic się 
przeprowadzić nie da, a myśl ta najlepszy zna- 
lazła wyraz w broszarze Plechanowa, wydanej 
w Genewie p. t. „Socjalizm i walka polityczna“. 
Wiera Zazalicz wystąpiła następnie z manife- 
stem w podobnym duchn. 

Wreszcie pojawił się w Genewie przegląd 
socjalao naukowy Wsestntk Narodnoj Woli, za- 
łożony przez Ławrowa i innych przewódzców 
rewolucyjnego ruchu, który zaczął przemawiać 
za pokojową propagandą, nie wykluczając wpra- 
wdzie teroryzmn, ale podając w wątpliwość nie- 
omylność tego kierunku. ostatnich czasach 
wypływa znowu Csornyj Peredieł i odwołując 
się na broszurę Plechanowa, ogłasza program 
„Grupy oswobodzenia pracy“. 

Podług tego programu grnpa ma za zada- 
nie rozszerzanie idei socjalistycznych w Mo- 
skwie i wyrabianie żywiołów, któreby można 
zorganizować w partję robotniczą. Ogólne po- 
glądy grupy są wspólne wszystkim socjalistom. 

Aby organizację umożliwić, «pierwszym środ- 
kiem do tego jest osiągnięcie konstytucji demo- 
kratycznej, któraby gwarantowała następujące 
punkta: 1) każdy obywatel państwa, z wyjąt- 
kiem tych, którzy byli skazani przez sądy za 
sprawy niehonorowe, ma prawo wyboru i wy- 
bieralności do zgromadzeń ustawodawczych, pro- 
wincjonalnych i komunalnych; 2) posłowie ma- 
ją pobierać dyety, aby przez to umożliwić bie- 
dnej klasie udział w reprezentacjach ;.3) nieva- 
ruszalność osoby i domu obywateli; 4) nieogra- 
niczona wolność sumienia, słowa, pracy, zgro- 
madzeń i stowarzyszeń; 5) wolność wyboru miej- 
sca pobytu i zatrudnienia; 6) zupełna równość 
praw wszystkich obywateli bez różnicy religii 
i rasy; 7) ogólne uzbrojenie ludu w miejsce sta- 
łej armii; 8) rewizja wszystkich ustaw cywil- 
nych i karnych, zniesienie podziału ludności na 
klasy, i kar, niezgodnych z poczaciem godności 
człowieka. 

Aby jednak robotnicy doszli do takiej kon- 
stytncji i mogli z niej korzystać, musi socjali- 
styczna inteligencja natychmiast rozpocząć or- 
ganizację tajnych stowarzyszeń między robotni- 
kami w ogniskach przemysłu. Reformy, do ja- 
kich dążyć muszą robotnicy, są następujące: 
1) Radykalna rewizja stosunków agraryjnych i 
oddanie grantu gminie, która je. bądzie dzielić ; 
włościanom, którzy na to nie przystaną, wolno 
gminę opaścić; 2) Zniesienie systemu podatko- 
wego i zaprowadzenie postępowego podatkn do- 
chodowego, 3) Prawodawcze uregulowanie wza- 
jemuych stosunków między robotnikami w mia- 
stach i na wsi, a ich pracodawcami, tudzież 
organizacja instytucyj nadzorczych, w których 
robotnicy mają mieć swoich reprezentantów ; 4) 
Subwencja państwowa dla towarzystw wytwór- 
cagon w rozmaitych gałęziach roinictwa i prze- 
mysłu. 

Równocześnie grupa „oswobodzenia pracy* 
nznaje za konieczną walkę terorystyczną prze- 
ciw rządowi absolutnemu i różni się od „Naro- 
dnoj Woli“ tylko w t: zw. kwestjach uzurpacji 
rządu przez partję rewolucyjną i zadań, jakie 
mają socjaliści bezpośrednio przeprowadzić mię- 
dzy robotnikami. 

Ważny ten manifest dowodzi, że rewolucjo- 
niści powracają do pierwotnej propagandy, z tą 
jednak istotną różnicą, że obecnie jako główny 
cel propagandy postawione jest polityczne oswo- 
bodzenie moskiewskiego narodn. Także w kwe- 
stjach ekonomisznych nastąpiła zmiana zapatry- 
wań, a mianowicie nie ma tu już komnunistycz- 
nych mrzonek. Po za tem wszystkiem jednak 
jest teroryzm. 


, .© a © 
Ziemie polskie. 

Z Litwy piszą do Rf.: 

„Wpływ polityki Kochanowa na Litwie dał 
się temi dniami nczuć dotkliwie okolicznym 
włościanom, raniąc boleśnie ich uczucia reli- 
gijne. | 

„Gubernator grodzieński Potemkin w prze- 
jeździe swym z Białegostoku, przez Knyszyn, 


1 


PO ŚMIERCI. 


NOWELLA. 


Goniądz, do Suchej Woli, rozdrażniony tem, Że 
nie spotykał nigdzie po-wsiach zamieszkałych 
wyłącznie przez ludność katolicką, cerkwi pra- 
wosławnych, a przeciwnie, widząc wszędzie 
wielką ilość krzyżów z napisami polskiemi, 
stawianych przez bogobojnych kmiotków ku 
czci bożej i odwróceniu od nich klęsk wszel- 
kich, wydał rozporządzenie, aby wszystkie te 
krzyże, które były wzniesione po 1865 r., zo 
stały niezwłocznie usunięte, oraz aby o każdym 
z nich w szczególności zrobiono akt, a funda- 
torów ich i księży miejscowych pociągnięto do 
kary pieniężnej od 50 do 100 rubli. 

„Biedni włościanie, pomimo trwogi religij- 
nej, uważając czynność podobną za świętokradz- 
two, uskutecznić ją jednak musieli, pod naci- 
skiem władzy policyjnej.* 


* a 


* 


Podłng lista z Kijowa, umieszczonego w 
ostatnim numerze Kraju, biskup Kozłowski, na 
którego takie pioruny wypadły z dzienników 
moskiewskich, za skarcenie proboszcza parafii 
miejskiej korostyszowskiej z powodu znanej 
nam sprawy zaproszenia metropolity prawosła- 
wnego do kościoła, przybył na wezwanie do 
Kijowa. Wezwanie to nastąpiło wskutek zaża- 
leń, jakie wniósł biskup przeciw osobom, które 
zanadto wielki dały rozgłos całej tej rzeczy. 
Prałat katolieki nie mógł postąpić inaczej wobee 
najwyraźniejszych przepisów kościoła ; złamanie 
form kanonicznych, które lekkomyślnie prohoszcz 
złamał, musiał skarcić podług przepisów i form 
kanonicznych, które go jako biskupa obowiązują. 
Daremnie — powiada p. Trzaska, autor listn, 
pewna część prasy tutejszej stara się przypisać 
wystąpienin biskupa przeciw proboszczowi jakiś 
polityczny charakter, piącząc w to, jak zwykle, 
osławioną „intrygę*; daremnie sili się ściągnąć 
gromy rządu na głowę prałata, który inaczej 
nie mógł postąpić, jak postąpił. 

Do Kijewianina donoszą z Korostyszewa, 
że katolicki ks. biskup Kozłowski wydał rozpo- 
rządzenie, wzbraniające proboszczowi kościoła 
korostyszewskiego ks. Morawiezowi odprawiać 
nabożeństwo- przez dwa tygodnie za przyjęcie 
metropolity Platona. Podług późniejszych żyto- 
mierskich wiadomości Kijewłanina, który nieje- 
dną puścił w świat już kaczkę, miał żytomier- 
ski konsystorz katolicki wygotować już posta- 
nowienie, moca którego ks. Morawicza usuwa 
się z probostwa, i jak powiadają, wysyła się 
do jakiegoś klasztoru na pokutę. 


* 


Z Lublina. Ograniczona liczba miejsc w 
gimnazjnm męzkiem tutejszem z każdym rokiem 
wielce uczuwać się daje młodzieży i rodzicom, 
pragnącym umieścić dzieci w tym jedynym u 
nas zakładzie naukowym. I rok bieżący niewe- 
selej się przedstawia. We wtorek właśnie roz- 
poczynają się egzamina dla nowowstępujących 
kandydatów do klas przygotowawczej i pierw- 
szej, w innych bowiem klasach miejsc w tym 
rokn nie ma. 

Ażeby choć słabego nabrać wyobrażenia o 
przykrem położeniu młodzieży w tym razie, 
dość przytoczyć fakt, żə na 66 wakansów w 
klasie przygotowawczeji pierwszej razem, zgło- 
siło się z podaniami 200 kandydatów. Z tej li- 
czby na 55 miejsc w klasie przygotowswczej 
przypada 110, a na 11 wakansów do klasy 
pierwszej przypada 80 kandydatów. Wobec te- 
go wstęp do gimnazjam lubelskiego jest nad- 
zwyczaj utradniony dla młodzieży miejscowej, 
która z roku na rok zmnuszoną jest oczekiwać 
miejse wakujących w klasach, zanim nie doj- 
dzie do lat, w których wstęp do klas niższych 
gimnazjalnych jest jaż wzbroniony. 

Jedynym na to środkiem byłoby powiększe- 
nie oddziałów rownoległych w gimnazjum, lnb 
też założenie projektowanego oddawna progi- 
mnazjum w Krasnymstawie, gdzie część mło- 
dzieży z gubernii lubelskiej znalazłaby pomie- 
szczenie. 

Kwestja założenia progimnazjum w Kra- 
snymstawie jest palącą. O ile nam wiadomo, 
mieszkańcy tego miasta przed laty gorąco wzięli 
się do tego dzieła, a ziemianie powiatu krasno- 
stawskiego własnemi funduszami chcieli choć w 
części zapewnić byt progimnazjum krasnostaw- 
skiego, dla czego jednak ta ważna kwestja po- 
zostaje dotąd w zawieszeniu, nie wiemy — i ra- 
dzimy, aby ktoś wtajemniczony zechciał tę rzecz 
wyjaśnić. 

I w Lublinie również myślano przed laty 
o gimnazjum realnem, przeznaczono mu nawet 
pomieszczenie w klasztorze po-wizytkowskim, 
zrobiono odpowiednie przedstawienie do wła- 
day — mimo to jednak do dziś dnia łudzimy 
się tylko. 


* 

Wzrost Radomia. Kolej Dąbrowska 
wywarła nader korzystny wpływ na stosunki 
handlowo przemysłowe Radomia, który jak wia- 
domo, do ostatnich czasów w braku odpowie- 
dniej koraunikacji, wiódł nędzny żywot pod 
względem ekonomicznym. 

Pomijając okoliczności, że miasto to leżące 
na linii głównej arterji handlowej wewnętrznej 
(jaką bezwątpienia stać się musi kolej żelazna 
Dąbrowska) bnduje się z pospiechem i powię- 
ksza szczupłe dotąd swoje terytorjam we wszy- 


| jakby podniesioną nad ziemię — jakby. na wieki 


uwołnioną od wiążącego mnie z nią łańcucha, 
myjąwszy jednego ogniwa — pamięci. 

Prawda, Bóg, owa Istność najwyższa, prze- 
nikająca duszą swoją duszę wazóeliiwlala —stała 
się dla mnie - zrozumialszą. O tyle tylko je- 
dnak, że pojmowałem lepiej jak niezmierzona 


..Opówiem państwn, co się działo po mo. |odległość dzieli mnie jeszcze od zrozumienia jej 


jej Smierci. Nieprawdaż, że to ciekawe? — |zu 


Od. tylu wieków ludzie suszą sobie głowy za- 
gadnieniem — co to będzie po śmierci? a ma- 
terjaliśei dzistejsi orzekli stanowczo — że nie 
będzie nie. Otóż opowiem, co mnie się ada- 
rzyło — a państwo już wami łaskawie, snujcie 
z tego dowolne wnioski. - l 


-.0 ile sobie przypominam, było jakieś u- 
czucie bólu — jakaś myśl jaśniejsza, ostatnia, 


... o "ta 
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przebijająca niby złocisty promień: otaczające 
mnie zewsząd chmury... Myśl ta ogarnęła swym 
wzrokiem ukochanych, pobiegła ka wizerunkowi 
Chrystusa, spoczęła na ostatnim leżącym na Sto- |wi sam 
utonęła w |niesłychaną mnogością kwiatów i wieńców, któ- 


liku niedokończonym poemacie... i... 
nieprzeniknionych ciemnościach. 


Jak długo trwał stan tej bezwiedzy i bez- 
władności — niewiem. Niemusiał jednak trwać 
długo, jak to zdają potwierdzać następne spo- 


strzeżenia. 


Nagle uczułem się znowu istotą, istotą 


czującą i myślącą jak pierwsza; silniejszą je- 


pełnego. 

Zresztą, byłem jak promień, jak mgła, jak 
westchnienie, choć nazbyt to jeszcze materjalne 
określenie ducha. 

Byłem myślą, uczuciem, wiedzą. 
I z wyższego tego stanowiska zacząłem 
oczywiście zaraz robić krytyczne obserwacje. 


Znajduję się oto, w jakiejś wielkiej i pię- 
knej sali, zawieszonej całkowicie fantastycz- 
nemi białemi draperjami, upiętemi girlandami 
a cyprysów. Na środku stoi wzniesione wy- 
soko wspaniałe, smutne, Ostatnie łoże  czło- 
wieka, zaścielone białemi atłasami i okr 


rych długie i szerokie wstęgi połyskują mnó- 
stwem złotych napisów. 


Morze świateł, zieleni i kadzideł otacza je 
do koła — niby atmosferą tajemniczego jakie- 
swej piękności pełnego 


goś świata, obok całej 
grozy i powagi. 
Lekko ślizgając się po promieniach świateł 


dnak, czystszą, rozumniejszą i potężniejszą, bo |i listkach cyprysów, staję nad spiącym na tem 


wstępnych i śledzt 


stkich kiernnkach, pod względem handlowym 
zajmie pewnie-w niedługim czasie jedno z wy- 
bitniejszych punktów w Królestwie. 

Dziś już do istniejących kilku garbarni, 
browarów, fabryki narzędzi rolniczych, zapałek 
itd. przybywa skład zboża, wielkie depo węgli 
kamiennych (spółka przemysłowców radomskich), 
składy mąki zakładów firlejowskich, drzewa bu- 
dnlcowego itd., nie mówiąc o wielu innych pro- 
jektowanych, których obecnie w rachubę brać 
nie można. 

, Ruch między kapitalistami miejscowymi pa- 
nuje znaczny ; cena placów w Radomiu wzrosła 
i objawia się coraz żywsza chęć do otwierania 
zakładów przemysłowych, w które Radom i o- 
kolica nia bardzo obfituje. Jeżeli do tego wszy- 
stkiego diodamy.projekt przeniesienia do tego 
miasta jarmarku Skaryszewskiego, siedzibę dy- 
rekcji ruchu nowej drogi, warsztaty mechani- 
czne i szkołę techniczną, która w roku. przy- 
szłym ma być stanowczo tutaj otworzoną, mia- 
sto nasze w krótkim stosunkowo czasie podwoi 
swoją ludność i wytworzy dosyć znaczne ogni: 
sko handlowe. 


Konwencja Angtro-Węgjer i Moskwy, 


w sprawie zaprowadzenia korespondencji bezpo- 
średniej opiewa jak uastępaje : 


„_ Jego e. kr. Mość, cesarz Austrji, król Czech 
itd. apostolski król Węgier i Jego ces. Mość 
car Wszech Rosji, powodowani życzeniem uła- 
twienia i uporządkowania korespondencji mię- 
dzy trybunałami okręgów wyższych sądów kra- 
jowych, lwowskiego i krakowskiego z jednej a 
obwodu juryzdykcyjnego warszawskiego z dru- 
giej strony — w sprawach prawno-cywilnych i 
karnych, postanowili zgodnie zawizeć w tym 
celu traktat í mianowali swych pełnomocników, 
a mianowicie : 

J. e. M. cesarz Austrji: 

Rzecz. tajnego radcę hr. Antoniego Wol- 
kensteina, nadzwyczajnego posła i pełnomocni- 
ka u J. M. cara Wszech Rosji, a car Wszech 
Rosji : 

Rzecz. tajnego radcę Mikołaja Giersa, 
nistra spraw zewnętrznych , 

którzy zakomunikowawszy sobie nawzajem 
pełnomocnictwa i uznawszy: je jako w dobrej i 
w należytej formie wystylizowane, następujące 
artykały uchwalili: 


mi- 


Art. I. Między trybnnałami i prokaratorja 
mi państwowemi c. k. okręgów wyższych 8%- 
dów krajowych lwowskiego i krakowskiego Z 
jednej, a c. k. okręgu juryzdykcyjnego war- 
szawskiego z drugiej strony, ma być prowadzo- 
na korespondencja bez pośrednictwa dyploma- 
tycznego we wszystkich tych sprawach, które 
dotyczą kwestyj prawnych tak cywilnych jako- 
też karnych, o ile te rekwizycje nie przypada- 
ig pod postanowienia artykułów IX, X. i XIII. 
układu państwowego z 3.i 15 października 
1874, odnoszących się do wzajemnego wydawa- 
nia przestępców. 
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Art II. : Do bezpośredniej korespondencji 
przypuszczone 84 ze strony  Austrji: wyższe 
sądy krajowe we Lwowie i w Krakowie, sądy 
krajowe we Lwowie, w Krakowie i w Czer- 
niowcach, sądy okręgowe w Przemyślu, Złoczo- 
wie, Samborze, Tarnagołu, Stanisławowie, Ko- 
łomyi, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączn, 
Wadowicach, sądy powiatowe w okręgach wy- 
żej wymienionych trybnnałów, prezydenci try- 
bunałów, starsi prokuratorowie państwa we 
Lwowie i w Krakowie, i prokuratorowie przy 
wymienionych sądach krajowych i obwodowych 

"Ze strony Moskwy: Izba sądowa w War: 
szawie, trybunały sądowe w Warszawie, w Ka- 
liszu, w Kielcach, w Łomży, w Lublinie, w 
Piotrkowie, w Płocku, w Radomin, w Suwał- 
kach i w Siedlcach; kollegja sędziów pokojowych 
w wyżej wymienionych okręgach a za ich po- 
średnictwem sędzia pokojowy Swego okręgu; 
prezydenci tychże trybunałów, prokurator Izby 
sądowej warszawskiej i prokuratorowie wyżej 
wymienionych trybnuałów sądowych. 

Gdyby zaszły jakiekolwiek zmiany w na- 
zwach wyżej wymienionych sądów i urzędów, 
mają obie zawierające traktat strony zmianę tę 
sobie jak najrychlej zakomunikować, aby uni- 
knąć możliwych nieporozumień. 


Art. IIL. Bezpośrednia komunikacja między 
wyżej wymienionemi sądami.i władzami nastą - 
pić może : 

a) co do podań w sprawie dochodzeń przed- 
w o zbrodnie 1 przestępstwa 
dokonane wW obszarze obu państw, dalej w spra- 
wie przesłuchań, wizyj lokalnych, rewizyj dc- 
mowych, konfiskat, oględzin lekarskich i ti, 

b) co do podań o przesłanie aktów i doku- 
mentów, tyczących się sprawy dochodzonej. 

e) co do- korespondencji prokuratorów pań- 
stwa w rzeczach więźniów, 


> d) eo do przesłania cytacyj, orzeczeń, za- 
wiadomień i innych aktów postępowania tak w 

sprawach cywilnych jak karnych, 
©) co do zaprzysiężenia stron w sprawach 


łożu człowiekiem, i patrzę nań owem okiem pa- 
|mięci. 

„Ach! wszak to ja, a raczej moja dawna 
cielesna powłoka. 

Dziwna rzecz! — jak mogłem przemieszki- 
wać tak długo — „ja“, będący siłą, „pięknością* 
i swohodą, w tej skorupie nędznej, ciasnej i 
kruchej, która oto, zgnieciona wyższą potęgą, 
leży. tu bez ruchu i woli? 

A przecież... pamiętam, matka moja, nim 
ociemniała, lubiła całować moje "oczy i włosy 
zowiąc mnie swoim pięknym Uherabinem... 

Pamiętam, że była inna jeszcze kobieta, 
kobieta — Gwiazda — której spojrzeń promienie 
zatrzymały się również na obliczu mojem z n- 


„| podobaniem. 


Pamiętam, że przyjaciele i koledzy prze- 
zwali mnie Apolfnem, stosując to zarówno do 
powierzchowności jak i talentu. 

"Bo i to pamiętam, że byłem poetą. 

„I te wszystkie zalety miała posiadać ta 


te pęknięta skorupa ?! 


Niemogę temu uwierzyć! Niemogę również 
pojąć, zkąd się tu wziąłem ? — W życiu nie- 
zajmowałem nigdy tak wspaniałego pomieszka- 
nia. Ciemny i zimny pokoik na poddaszn nie 
był zupełnie podobnym do tego Salonu. Za- 
miast białych poniszczonych draperyj unosiły 
się w nim obłoki dymu z popękanego pieca, w 
którym biedna matka moja, nim ociemniała, 
sama nakładała ogień. 
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cywilnych, rzeczoznawców i przesłuchania świad- 
ków z zaprzysiężeniem lub bez zaprzysiężenia, 

Dowody doręczenia wezwań, wyroków, za- 
wiadomień i innych aktów, należycie uwierzy- 
telnione będą wzajemnie komunikowane. 

Art. IV. Obie wys. strony kontrahujące 
obowiązują się dozwalać sądom i władzom przy- 
puszczonym do korespond*neji stawiać Żądania 
i wywiady w granicach nstaw państwa, w któ- 
rem mają być dokonane, 

Art. V. Podania wymienionych sądów i 
władz będą ze strony austrjackiej stylizowane 
w języku niemieckim, ze strony moskiewskiej w 
moskiewskim. Toż samo tyczy się odpowiedzi. 

Art. VI. Jeźli z szczególnych względów 
korespondencja bezpośrednia nie była wskazaną, 
może nastąpić wymiana rekwizycyj sądowych w 
drodze dyplomatycznej. : f 

Art. VII. Koszta dostawienia aktów i we- 
zwań będą ponoszone przez państwo do docho- 
dzeń wezwane. 

Art. VIII. Wszelkie korespondencje i prze- 
syłki będą frankowane przez władze lub sądy 
przesełające, — odpowiedzi i przesełki na sku- 
tek zapytania będą frankowane przez władze 
odpowiadające. 

Art. IX. Konwencja niniejsza zostanie raty- 
firowaną, (ratyfikacje będą wymienione wzaje 
mnie w Petersbnrgu) i wchodzi w życie w 30 
dni po obwieszczeniu, obowiązywać zaś bęlzie 
w sześć miesięcy po wypowiedzeniu jednej lub 
drugi"j stronv. 

Następuje zwykła klauzula, pieczęcie data 
2. kwietnia (21. marca) 1884, i podpisy: hr. 4. 
v. Wołkenste.n Frostburg, w. r., Giers w. r. 


Z miejsce kąpielowych, 
Z Krynicy. 


Jeszcze o Krynicy! Tego już za wiele, po- 
myślicie sobie, bo cóż siekawego dowiedzieć się 
można o tem ustronia górskiem, po kilku umie- 
szczonych już z tąd korespondenejach donoszących 
o zabawach, pięknych paniach i wybitnych posta 
ciach,,o poświęceniu cerkwi i przyjęciu dost jny.h 
pasterzy duchownych, o szkole tntejsz:j, nieprzy- 
jaźnej aurze i gorszym sezonie tegorocznym? Otóż 
chcę jeszcze nadużyć cierpliwości waszej i poruszyć 
przedmiot, mniej może ciekawy dlą tych, którzy tu 
szukają zabaw, lecz za to interasujący dla tych, 
którym koniecżność nieubłagana każe tu odsiedzieć 
cały sezcn, a który tem samem powinien saintere- 
sować zarząd zdrojowy. 2 

Pobłażliwsi być możemy przy powstającym də- 
piero zakładzie podobnym, a do tego w rękach 
prywatnych, niedysponujących funduszami potrze 
bnemi, pozostającym. Natomiast ałasznie żądać po- 
winniśmy od zakładu pierwsze miejsce międsy zdro- 
jowiskami krajowemi zajmującego, przes władze 
rządowe administrowanego i prsynoszącego skar- 
1<gi państwa około 50,000 zł, rocznego doshodn, 
by tenże stanął na stopie zbliżonej przynajmniej 
do zakładów zagranicznych, i utrzymaniem staran- 
nem o lepsze s niemi się ubiegał, A jakżeż mu 
jeszcze daleko do tego! 

Dla przekonania się przeprowadźmy ciekawego 
czytelnika po ek. zakładzie, ni<dotykając lokalności 
prywatnych. Najpierw idziemy na główny deptak, 
prowadzący do łazienek, popod źródło, koło domów 
erarjalnych. Oto uderzają tu wzrok nasz dwa stare 
lepione budynki, w których mieszczą się sklepy i 
restauracja „pod barankiem*, przez ironię chyba 
tak przezwana, bo to baranek, który gładko strzyże 
znwiast być strzyżonym. Restauracja ta, pełni 
zarazem fankcję sali balowej. Między temi sza- 
trami, znajdują: się spacery, na których muzyka 
przygrywa codziennie. Jeśli w dzień słoneczny 
chcesz użyć spoczynkn, na którejkolwiek z licznie 
tu rozstawionych kanapek ogrodowych, i rozerwać 
myśli przy dzwiękach mazyki, niezaniedbaj zaopa- 
trzyć się w parasol, gdyż troskę o wyszukanie 
ciecia pozostawiono przemyślności gości, 

Trawniki spacerowe służą tu raczej do robie- 
nia siana, jak do upiększenia parku, gdyż swobo- 
dnie bujają na nich chwasty i trawa  podrasta, 
szanowana przez k.sę dobrego mcże gospodarza, 
ale niedbałego ogrodnika. Po drugiej stronie spo- 
strzegasz dzieło ogrodnika zakładowego, kląby 
kwiatowe, które obecnie wygladają jak w maju, i 
obiecują stanąć przed nastaniem zimy w całej swej 
okazałeści — biedne wychowanki opieki erarjalnej, 
którym danem będzie w wiośnie życia ginąć od 
mrożnego tchnienia zimy, niepożałowasym przez 
nikogo, w osamotnionem już zupełnie nstronia tu- 
tejszem. Ma tu wprawdzie stanąć dom sdrojowy, 
którego plany już ponoś gotowe, jednak i przy tej 
budowie względy ntylitarne ck, skarbu pierwszą od- 
grywać będą rolę, gdyś zamiast postawić badynek 
ten w miejscu najstosowniejszem, gdzie stoją wy- 
żej wzmiankowane oko rażące stare budowle, sta- 
nąć ma na wolaem obecnie miejscu spacerowem, a 
stare szatry pozostaną jeszcze, bo przynoszą do- 
chód ck. skarbowi. Utile dulci! 

Przejdźmy teraz do wyższego parku. Piękny 
to, przez matkę przyrodę zasiany i wypielęgnowany 
las sspilkowy, na stromej pocbyłuści górskiej — 
śsiczny materjał do urządzenła spacerów, które są 
tu wcale dobrze poprowadzone, przez cieniste ube- 
cze, pełne bałsamicznej woni, urocze łączki leśne, 
nazwane Dietlówką, Łętó ką, Janówky, Micha- 
siową i Edwardówką, Jeśli chcesz używeć spa- 
ceru po alei parku tego, niepuszczajże się tam pod 
czas godzin spacerowych, gdyż wtenczas wśród naj- 


Na łożu mojem nie było nigdy atłasowej 
pościeli, ale niezbyt Świeża często bielizna i 
wyszarzany kocyk. A pisaniu najstawniejazego 
mego dramatu przyświecała lampka o pęknię- 
tym cylindrze. 


Co do kwiatów i wieńców, te zaledwie w 
snach najśmielszych widywała literacka moja 
ambicja. 

Niestety! — częściej ona marzyła o dobrze 
ogrzanym piecu, któryby nie dozwolił zamarznąć 
ręce trzymającej pióro... lub — o talerzu gorą- 
cego rosołu, któryby podtrzymywał upadają- 
ce siły | 

Jakież to kom 
Ducha... 


Podziwiam niemniej strój wykwi p 
4 í j strój wykwintny, w ja 
ki ubrano dziś mego manekina, jako żywo, nie 
miałem nigdy tak czarnego fraka, tak elegan- 
cko zawiązanego krawata, takich całych i bły- 
szczących butów. 


Ludzie przecież są... grzeczni... 

, A na powiewnych wstęgach tych olbrzy- 

mich wieńców, ileż pochlebnych napisów ! „Uko- 

chanemu bratu pe lutni“, „Nieodżałowanemu to- 

warzyszowi*, „Zasłużonemu współpracownikowi 

na niwie ojezystej*, „Chlubie narodowego pi- 

śmiennictwa*, „Wiernemu synowi Polski.“ 
«Co za szczęście, że już nie Żyję! 

Po raz drugi możnaby umrzeć — z dumy 

i radości.. 


promitujące wspomnienia dla 
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większej frekwencji odbywa się zsmiatanie alei, 
zanadto skąpemi siłami robeczemi, by robotę tę 
uk ńczyć w godzinach poraunych wczesnych. Idąc 
dalej znajdujemy tu i owdzie przy ścieżce, dziewi- 
cze jeszcze, bo eztuką ludzką dotąd niesprofano- 
wane bagna — prawdziwe schroniska dla żab. 
Lecz idźmy na Kdwardówkę. 

W peregrynacji tej musisz przejść koło mo- 
giły borowiny nawiezionej do użytku kąpieli. Przy- 
stępu do miejsca tego broni rodzaj oparkanienia 
chy!ącego się ku upadkowi i grożącego przecho- 
dniowi spokojuemu zamachem na całość członków 
jego — a że groźba ta nie jest płonuą, dowodzi 
upadła jaż, i tuż przy chodniku leżąta część par- 
kann. Drugą liną obronną stanowią kałuże tnż 
pod rarkanem przy samej scieżce spacerowej, jak 
para czarnych smętnych oczów dumsjących nad nie- 
trwałcścią dzieł ludzkich, Ich osnszenie pozosta- 
wiono łeskawszemu dla przechodniów jak w tym 
roku słuńcu. 

Jeśli dodasz do tego obrazka całe familie 
szczawników i pokrzyw, wyrastające dokoła, tuż 
prsy gmachn łazienkowym, to nie potrzebnjesz bar- 
dzo naginać myśli, by c'ę przeniosła do biednej o- 
pnszczonej zagrody włościańskiej i praktykowanego 
tradycjonalnie chown stworzeń nierogatych. Krajo- 
braz ten sielski nzupełnić jeszcze należy stojącemi 
przy ścieżce spacerowej w parku sągami drzewa, 
przeznaczonego do opalania łaz enek, pozostawia- 
jącemi po sobie remiaiscencje w kapach trsasek, 
Tuż za tem znajdnją s:ę pomieszkania gościnue 
nad łazienkami z tarasem i wyjściem do parkn, 
Nieznać tam porządknojącej ręki ludzkiej, a poryty, 
zarośnięty i śmieviem okryty teren, każsa raczej 
domyślać się jakiegoś śmieciska, jak przystępn do 
pokoi gościnnych. 

Przed dwoma laty poprowadzono przez górny 
park wodociąg, wzdłuż którego zrcbiono chodnik, 
bardzo wygodny, bo z nieznacznym spadkiem pro- 
wadzony, nazwany od nazwiska dyrektora domen, 
Sieglerowskim. Jadnak osoby chore, nia mrgące się 
spinać po górach, słachają opowiadania o tym pię 
knie wykonanym pomyśle, o doskonałem powietrzu 
i wygodnym tam spacerze; jak historji o wiszących 
ogrodach Semiram!dy, do których dostać stę nie 
mogą — przystęp bowiem na tea cholnik odbywa 
się za pomocą stromych ścież:k, pomimo, ża s ła- 
twością dałaby się srobić wygodna komunikacja x 
głównemi chodnikami parku. D dać tn także po- 
trzeba, że przy kopania rezerwoarów i kanałów, 
do tego wodociągu należących, rozrzncono niedbale 
ziemię obok alei spacerowych, której wyrównanie i 
obsianie, pozostawione łasce przyrody, przypomina 
przejście stada dzików. 

Przejdźmy dalej do pomieszkań w domach 
skarbowych. Pomijam zewnętrzny pozór! budynków, 
które ani gustem, ani elegancją nie grzeszą. Pu- 
mieszkania parterowe są wszystkie wilgotne, prze- 
to goście zniewoleni lokować się na piętrze, Tn nie 
pomyślano o tem, że to nie górale, przywykli spi- 
nać się po stromych pochyłościach, a nawet nie 
przeciętnie zdrowi ladzie, mają tam się dostawać 
kilka razy sa dzień, lecz osoby chore, a Bzczegó!- 
nie kobiety, którym spinanie się po drabiniastych 
schodach może być bardzo szkodliwe. Dzwonków 
do przywołania słaźby nigdzie niema, a goście w 
razie potrzeby, są przymuszeni zastąpić je własne- 
mi, mniej więcej dźwięcznemi głosami, lab ażywać 
przy tem nie zawsze pożądanej komoacji. Umeblo- 
wanie pokoi jest prawdziwie komiśae — niewspo- 
minając już o elegancji, której pozorn nawet uni- 
kauo tn starannie. Przypomina ono Ś. p. popasy i 
noclegi w au:terjach drugorzędnych przy gościń- 
cach s czasów przedkolejo vych. 

Jeśli w ndsiale nam praypadło wytykać błędy 
i braki zakładu tutejszego, to wspomnieć potrzeba 
i o ł.zienkach, których nrząlzenie zresztą jest do- 
bre, a jednak i tn nie pomyślano 0 wygodzie dla 
osób mocniej chorych. I tak niema męzkiego po- 
ałngacza w łazienkach, któryby w razie potrzeby 
pomógł choremu przy kąpieli, zwłaszcza, że właże - 
nie i wyłażenie z wanien tak wodnych, jak szcze- 
gólnie borowinowyeh jest choremn bardzo ntradnio- 
na. To możnaby nsunąć wpuszczeniem wanien do 
połowy niżej poziomn podłogi, lub dodaniem schod- 
ków do kąpieli. Niesłaszne jest także postanowie- 
nie, wedle którego kupujący bilet na pewną godzi- 
nę, mnsi pod utivatą kąpieli zgłosić się do łzzienki 
przed npływem pierwszych dwudziestu minat, Od 
6z*sn sprowadzenia do łazienek wody słodkiej, uży- 
wają takowej do rozpuszczania borowiny kąpielo- 
wej. Czy użycie do tego wody mineralnej kwaśnej, 
pełnej gazu i żelaza, która znajduje się w takiej 
obfitości, że ją na bok odprowadzają, nie byłoby 
odpowiedniejsze? Niech ludzie fachowi i lekarze 
osądzą, których także rzeczą byłoby wglądnąć 
w to, by gościa nżywająey innych wód mineral- 
nych nie byli przymuszeni opłacać haraczu aptece 
tutejszej, każąeej sobie płaeić w dwójnasób za wo- 
dy sprowadzone, jak cena gdziekolwiek bądź in- 
dsiej na prowincji egzystuje. 

Nieroznmiem także dlaczego dotąd nie posta- 
rano się o wystawienie kaplicy obszerniejsz j i po- 
rządnej, kiedy wystarczające fandusze jn% na ten 
cel ze składek i innych źródeł leżą zebrane? Dre- 
wnłana kapliczka obecna bowiem, niemogąca po- 
mieścić nad kilkadziesiąt osób, tylko pięknem po- 
łożeniem celnje, i nie wystarcza wcale na potrzeby 
zakłada, a przytem jest położona w miejsco nio- 
przystępnem dla chorych. 

Nakoniee zapytaćby należsło dlaczego zarząd 
poswala zabierać muzykę pewnym kółkom bawią- 
cym mę, podeza: gydzin prodnkeyj obowiązkowych, 
kledy wszyscy goście zarówno oplacasją takeę na 
mnzykę, a bywają ese:to pozbawiani tej przyje- 


Ale .. cicho! — pusta dotąd komnata za- 
czyna się zapełniać. Wchodzą pojedynczo i gru- 
pami różne, przeróżne postacie. Na jednych 
aksamity i jedwabie, na drugich wełna i płó- 
tno. Jakaż rozmaitość twarzy i rachów, uczać 
i myśli, choć wszystkich ebleka urzędowy smu- 
tek, chociaż w obliczu śmierci wszyscy niby są 
równi. 

Widzę nietylko ich zewnętrzność, ale i 
stronę wewnętrzną. Przybył mi jeden, nigdy 
przedtem nieznany, chyba w niejasnem przeczn- 
cin, zmysł odczuwania wszystkich tajemniczych 
Sprężyn ludzkiej dnszy,, widzenia myślą myśli. 

Oto. nieprzyjaźnie na siebie zerkając, zbliża 
się ku mnie dwóch ludzi. 

Jeden z nich, ubrany dostatnio z brylanto- 
wą spinką pod szyją, otyły, poważny, z obli- 
czem nacechowanem wyrazem staroszlacheckiej 
dumy, z wydętemi ustami. Drugi słuszny, chu- 
dy, prosty jak laska z twarzą, jak wyżółkły 
pergamin, z chłodnym uśmiechem na wązkich, 
bladych wargach, z szaremi przenikliwemi oczy- 
ma, zimnemi jak ostrze sztyletu. . 

Pierwszy, to protektor każdego nowo ja- 
wiącego się talentu, każdej nowej idei (dokąd 
ta nową być nie przestanie) Drugi, to sławny 
i nienbłsgany krytyk, który odrzucił? (nieczyta- 
jąc nawet) moje dzieło ostatnie. 


(D. c. n.) 
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o8;bą wnoszą do 


ziewy eebnli i ezosnku, co tylko ui ' 
może na wartość „ Co tylko ujemnie wpływać 


kach we Lwow e, trzeba czasem przejść kilka ulie, 


trola ze strony straży skarbowej, zapobiegłaby po- 
dobnemu lekceważenin publiezności — a jeśli już 
kultywowanie brudów i zanieczyszczanie tytoniu i 
cygar obrzydliwemi wyziewami stało się nieuchron. 
nem, możnaby je wreszć o tolerować gdzieś na placn 
e nie i przyległych EEN — ale w każdym 
rasie mam ać sle, 
centrach T p Gy” lajao spacerów publiez- 
nych nić podawała nam cygar drudnemi rękami, 
żydówka, widogrnie czująca wstręt do grzebienia i 
wody — 8 także, wcale nie jest ponętnym wido- 


pi fikant co- 
dziamnie do a z głównych vlie, tre 


niejatym negliżu 
załatwia żądania k 
chwilę porannych 
wyznanie, umie 

stko jednak "pe cenić 
powinnaby dać q 
do praktyk takie 


też zniewolić j 
żeństw Poria Pryncypała, aby w porze nabo- 


pilnował handlu z zastępował tamtego i osobiście 


|= 


A 


mności na korz 
się kółek ? 


ści erarjalnej zakładu. 

zyskiwanie stron przez 
mieszkań, nie można 

wielu potrzebujących wó 
Franzen:badu, 
Krynicy, 
tak po m 


technicznej donosi : 


ja wczorajszego dnia 25,°, najnźsza w nocy 
c 
3 . 


Żoną”, kom. w 3 akt. pp. Labiche i Dnru. 


stawieniem wartościowej komedji Kazimierza Za- 
lewskiego p. t. „Górą nasi.“ Artyści nasi grają tę 
Tzecz koncertowo, więc też i onegdajsze przedsta- 
Wienie wypadło bardzo dobrze. Co do obsady ról 
Jedną tylko saszła zmiana. Rolę bawiącego dotych- 
czas jeszcze na urlopie p. Fiszera, który z powo 


stkowąki, i wywiązał się z niej weale przyzwoicie, 
y Nawet zyskał oklaski, co jako zachęta dla inte- 
tem jest cenniejsze, iż publiczność obserwowała grę 
JEg© przez szkła uprzedzenia, pod wpływem wra- 
b e Z gry p. Fiszera odniesionych. 


dnio zapełnionym teatrze, któremn piękue i niezbyt 
obecnie chłodne wieczory nie sprzyjają jeszcze. Zna- 
komity obrazek Bałuckiego grany był z zwykłą 
Werwą. W nowej obsadzie role Fujarkiewicza (p. 
Siemaszko) | Cinmełakiewiczowej (p. Gostyńska), 
Znalazły bardzo dobrych interpretatorów, Bzczegól- 
niej pierwsza, powiemy, zyskała nawet, gdyż ar- 
tysta stworzył s swej roli typ nadzwyczaj komi- 
€zny, z życia podpatrzony. 


Został akonfń-kowany za sprawosdania sądowe prze- 


Wcale konfiskacie. Wezoraj zań zabrała prokure- 
torja Gaz. Nar. za artyknł e szlachcie galicyj- 
skiej, przedrukowany z Dz. Pozn. 


«hrześcianina. 


= 7 i chłodnych wieczorów odchodz'ć będzie po- 


niedzieli począwszy jnż o godzinie 8 
przyjazd do Lwowa nastąpi o godzinie 
wieczorem według zegara miejseowego, 


ulicy Halickiej w przyszłym tygoda n. Mesk 
tutejsi agitują za tem w atóikjóść siłami, i 
przygotować dla niego owację uliczną przy wyjściu 
z więzienia. Gdy jednakże nie jest wiadomą go. 
( ,dzłma, kiedy wypuszezonym zostanie, dlatego zapo. 
yada pan Marków w Nowym Prołomie na przy. 


ślą sobotę d ść „męczennika* mo- 
 fkalofilatwa emonstrację ma cze 


Tyle na razie nastręcza nam sę uwag 0 Czę- 


Jeśli do tego dodamy wy- 
właścicieli prywatnych po- 
częstokroć mieć zu złe, że 
1 żelazistych, uda się do 
pomimo korzystniejszəgo . położenia 
tposażonej szezodrze przez naturę, lecz 
acossemu administrowanej. 


Kronita miejscowa | zamiejscowe. 
mia 21 Sierpnia. 
Stan powietrza. Obserwatorjam sskoły poli- 


Przy dniu pogodnym była najwyższa tempera- 


Prsy wietrze północno - zachodnim temperatura 


się obniża, niebo zamglone, powietrze wprawdzie 
miernie wilgotne, lecz pogoda niepewna. 


* 


Teatr. Dziś we czwartek d. 21. sier- 


pnia pierwsze przedstawienie operetki, jednakże 
zamiast zapowiedzianych „Opowieści Hcffmana* — 
Z powodu, że pani Skalska nabawiła się silnego 
zapalenia gardła , przedstawionym będzie „Karna- 
wał w Rzymie,* opera kom. w 4 akt. F. Strausa8. 


Jutro w piątek d. 22. sierpnia „Zapiękna 


(p) Sezon nowy rozpoczął się onegdaj przed- 


zenjęm odtworzył postać Pompera, objął p. Ru- 


SeRtnego tego artysty, wiele ważyć powinno, a 


Wczoraj odegrano „Dom otwarty“ przy śre- 


Konfiskaty. Oaegdajszy numer Dzien. Pol. 


rukowane z Kur. Rzeszowsk., który nie nległ był 


wstręt i odrazę w kupnją- 
nych nieprzyjemności jest 
bo przy nader licznych trań- 


z eygarami ntrzymywany przez 


Zdaje nam się, iż cokolwięk czujniejsza kon- 
aby w głównych 


ziny 9. rano i dlużej, w najzupeł- 
, okryty tylko „Śmiertelcą koszulą”, 
upujących, nie przerywając ani na 
swych mod!ów. Szanujemy każde 
rzetelną pobożność — wszy” 
Swoje granice — i straż skarbowa 
o zrozumien'a owemu husycie, że 
h właściws-g jest bóżnica, lub 


> Z którego ciągnie zyski. (k). 
Z kolei Karela Ludwika. Z powodu dłaż- 
spacerowy z Zimnejwody-Ruino od Przyszłej 

minut 5 — 

8 minut 20 


* |wan Naumowicz ma opuścić więzienie 


Pan Naumowicz zapowiada w Nowym Proło- 


wyłącznie To. 


Michała Kaczkowskiego. Pewny siebie 
s W że Kl o E do tego weżmie, to już 


ziębioroów, noszący się £ myślą za* 
gdy mu map, "XU napojów spirytusowych, W razie 
godło eat udzieli konsens, zamierza WY” 


188 
Przedz Opowiadano nam, 
yas 
blę í 
r ©, przybyła koleżanka, panna Gr. 
kobiet i dalea, iwiętajyce się wyłącznie leczeniu 
"W 
wowzgirzayji orka tar radea ministerstwa spraw 
awi? w Jaśle, wydelegowany spe- 


yść uprzywi'ejowanych bawiących cjalnie w celu technicsnego zbadania placu pod 
budowę sądu obwodowego w Jzśle. Proponowany 
plac „na kubatówce* {uznał p, radca, jako ze 
wszechmiar odpowiedni na gmach sądowy, wyraża- 
jąc się, że lepszego miejsca pod względem techni- 
cznym i sanitarnym obrać było nie można. Po tej 
pomyślnej opinił pozostaje tylko, aby oddział tech- 
niczny m'nisterstwa spraw wewnętrznych wygoto- 
wał Śpiessnie plany, co gdy się stanie, przynaj- 
mniej przygotowanie materjałów, już w tym roku 
będzie mogło nastąpić. 


styczny, SproszoBy na wrzesień r. b. do Lwowa, 
odracza się niniejszem, g przyczyn ważnych, od 
zarządu Koła literackiego niezależnych 


dzią, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora teg.ż banku, p. Aut. 
Wrotnowskiegoa : C. k: austrjacki konsulat w War- 
szawie rubli sr. 343, sł, 419 et. 31, Wydział Ra- 
dy powiatowej w Rawie od p. Feliksa Bilińskiego 
3 zł, Towarzystwo i czytelnia polaka w Czerniow- 
cach 5. składka 95 zł, zarząd dóbr w Jaworowie 


przedstawienia narodowego ruskiego teatru pod dy- 
rekcją J. Biberowicza i Hryniewieckiego 5 zł, ks. 
L. Wierzbicki prob. par. Janów pod Lwowem skła- 
dka w kościele 15 zł., ks. T Zassowski, proboszcz 
z Zawalijki 15 rnbli, 18 zł. 45 ct., Ewelina Krzy- 
sztofowiczowa dochód s przedstawienia amatorskiego 
w Śniatynie 220 zł, W. Z. z Złoczowa 20 ct, 
Julian Mokrzycki, sekretarz kasyna w Mikulińcach 
z przedstawienia i zabaw 106 zł, 38 ct., urząd 
paraf obrs. łac. w Janowie 38 zł 2 et. 


Bankn krajowego 53.188 złr. 47 ct 


Projekt żałożenia w nroczym Ojcowie stacji klima- 
tyczno-rolniczej, odpowiądającej nowoczesnym wy- 
maganiom nauki lekarskiej, wehodzi istotnie na 
drogę urzeczywistnienia. Dowiadujemy się, ż3 no- 
wonabywca Ojcowa ma zasiągnąć w niedługim jnż 
czasie opinii specjalistów, jakiego rodzaju zakład 
leczniczy byłby najodpowiedniejszy do warunków 
klimatycznych okolicy. Po otrzymaniu opinii le- 
karskiej właściciel Ojeowa, stosujące się do jej wska- 
zówek, rozpocznie bezzwłocsnie bndowę „kurhanzu* 
i całego szeregu willi. Nakład będzie znaczny, lecz 
przy nmiejętnem prowadzenin stacji sowicie się o- 
płaci, dzjąc społeczeństwu możność na własnej zie- 
mi i bez wielkich kosztów odetchnąć świeżem po- 
wietrzem i leczyć się równie skutecznie jak za- 
granicą.  - 


kowie. 


rypiński, były marszałek szlachty powiatu laty- 
czowskiego, jak donosi Słowo, zapisał 300.000 ru- 
bli na cele filantropijne, z kiórych 165.000 miał 
przeznaczyć na kasy rzemieślniezo- pożyczkowe. 


berta op. i Ławrentja mncz. 


Chorążczyzny nr. 23 z pomieszkania parasol je- 
dwabny, binokle czarne w róg oprawne, sześć ły- 
żek stołowych i tyleż łyżecmmk z chińskiego sre- 
bra z lit, W. S. wart. 20 zł, panu Adolfowi M 
cygarniczkę piankową z bursztynem wartości 
1 


wym Gottfrieda Kronsteina, 


kiego otrzymaliśmy list następujący: Po wieln a 
wielu latach powiat nasz powitał czcigodnego go- 
ścia, Ignacego Domejkę, wracającego po półwieko- 
wej wędrówce do rodzinnego zakątka, 


dróży, wygląda czerstwo i zdrowo i odznacza się 
tą miłą pogodą umysłu, która dowodzi, że szedł w 
życie w imię pracy, z miłością Boga i ludzi. 


aeo tu zastał, zaledwo dwóch tylko w powiecie: 
a Slizienia i szwagra swego Antoniego Wierz- 


KNO u, pospieszył jednak na spotkanie drogie- 
kowie, po Pięśdaiow i i tam starnsz- 
cili się sobie se tani w ape datach 


sku, zdawali się wypowiadać ada 
a może też poblegli myślą w daleką przy 


nem przyjaciół i z Elwardem Odyńcem, Domiko 
udał się do Niedźwiadki, położonej nad brzegiem 
Uszy, pamiętnej z Miekiewiczowskiego pojedynku 
Domejki z Dowejką. 

radością Domejko obiegał wszystkie zakątki, przy- 
pominając sobie 


mojko parę dni odpocz 


* Z Koła literackiego. Zjazd literacko-arty 


We Lwowie dnia 20. sierpnia 1884. 
Bolesław Baranowski, czł. wydsiałn Koła 
Wład. Bełza, sekretars. 


+ Wykaz XXXIII. składki na dotkniętych powo- 


59 zł, ks. Z. Odelgiewicz składka w kościela Św. 
Mikołaja 30 ał., Szlesinger z Kałusza dochód z 


Ogółem do dnia dzisiejszego wpłynęło do kasy 


* Stacja klimatyczno-lecznicza w Ojcowie. 


* Pani Helena Modrzejewska bawi w Kra- 


* Komisarz powiatowy Edmund Nawrocki za- 


mianowany został Bekretarsem  namieatnictwa w 
Galicji. 


* Zapis. Zmarły w tych dniach Karol Staro- 


* Jutre w piątek d. 29. sierpnia. Św. Fili- 


* Wiadomości policyjne z d. 21. sierpnia b. r. 
Skradziono: Panu Wi- dzimierzowi S. ul. 


0 zł 
Znaleziono: Notatki z biletem  wizyto. 


Zgubiono: Kwotę 20 zł. 


* ©Gomojko w domu. Z powiatu nowogrodz- 


Domejko, pomimo lat swoich i przebytej po- 


_ Z towarzyszów lat dawnych niewielu już Do- 
wskiego, który, aezkolwiek od lat kilku nie opt- 


rozłąki, rsu: 
niemym náci- 
fibtegłych, 
szł oś6. 

czne Ero- 


objęcia i w 


Ze stacji kolei żelaznej, wrax s 1l 


Przybywszy do rodzinnej zagrody, z dziecinną 


dzicje lat ubiegłych. 
W Niedź iadce, otoczony liczną rodziną, Do- 
al, następnie całe towarzy- 
saoo na czele dwóch filaretów, przyjechało 

wiry ozone pp. Wierzbowakich, gdzie ob- 
chodzono imieniny ezeigodnego rektora, które we- 
dłag starego stylu, tego dnia przypadały. 

W czasie obiadu, między innemi życzeniami, 
A. E. Odyniec zwracając się do sołenizanta, zaim- 
prowizował toast nastepujący : 


„Tcć od pół wieku, znów W ziemi rodzinnej 
Święcisz dzień Twego imienia, | 

Niechże Cię wszystkie tej doby dziecinnej 
Słodkie otoczą wspomnienia. 


Nieraz, być może, w twej nowej ojczyznie 
Dzień jaśniej ci świecił w Chili, 

Lecz pewnie nigdzie jak w Dołmatowszesysnie 
Nie świecił słodziej i milej. 


Nie ma tu wprawdzie tych palm, cedrów, kwiatów, 
Le Kaktusów i magnolii, 

cz jest ideał naszych antenatów, 
Litewski pan podstoli. 


A eóż phi 6 gronie Litwinek 
csku, w rozkwicie, w rozwielu 

A wśród nich córka i tyle kuzynek, - 

Węzły najświętsze w Twem życiu ! 


a te, których Tyś dziadkiem i stryjem, 
Wiród elinę, Tdzię, Manię i Jadwisię, 
nich więc z księdzem Czeczottem wypijem 
Stary toast: „Kochajmy się!“ 


Dołmatowszenyzną po ras już drugi ma za- 


szczyt przyjmowania m siebie filaretów. W r. 1848 
obchodzono tam imiezipy Tomasza Zana, obok któ. 
rego znajdował sig Jan Czeczott, obecnie przy Do. 
mejce Odyniee — a tyeh przyjaciół młodości Opa- 
trzność, zda się, umyślnie sprowadziła w nowo. 
grodzkie strony, dla oddania czci cieniom Mickie. 
wicza. i 


źnie, Domejko, przez Bartniki (Slizieniów), Saczyw- 
ki (Jezierskich), udał się do Zybertowszczyzny do 
córki, która jest za Leonem Domejką, synowcem | Presse i Deutsche Ztg. w nieprzyjaznym tonie 
rektora. Tam przepędzi Domejko czas jakiś, we 
wrześniu Zaś uda się do Paryża, a w połowie si- 
my wróci jnż na stały pobyt do Zybertowszezysny, 
gdzie czeigodny starzec, po długiej pracy, spocznie |nważałby za niedorzeczność, myliłby się bardzo, |o godz. 10 mir. 26 wieczór prciąg pospieszny, o godz. 
kto wie bowiem, czy ta płocha fantazja nie | 3 mln: 57 popol? pociąg kurjeraki 0 rodz 8 min. 5. 
mogłaby się krwawo urzeczywistnić, gdyby nie 
był się wdał Bismark. Jego to zbliżenie się do 
Moskwy narazie grubym sztrychem przekreśliło | min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 88 
nadzieje Polaków. 


przy ognisku rodzinnem ( Wiek.) 


tłamaczenia bytności Tiszy w Ischlu, podosas spot- 
kania cesarzy, podają dzienniki węgierskie nastę- 
pującą dykteryjkę: Cesarz Wilhelm jadąc z Ga- 
steinu na Ischl, w towarzystwie przydzielonego mu 
adjutanta austrjackiego, czytał niemieckie dzienniki, 


inaczej i już na najbliższej stacji zatelegrafował : 
„Cesarz Wilhelm życzy sobie jak najprędzej wi- 
dzieć się z szefem gabinetn w Buda-Peszcie.* 


i pod każdym względem uczciwy poddany moskie- 
wski, dostał nakaz opnszczenia Berlina wraz z swą 
żoną w przeciągu jednego roku. W kilka dni po 
otrzymanym rozkazie, przyssli do niego urzędnicy dzik 
policyjai z zapytaniem, gdzie przebywa panna Ro. 
zalia X.? Rodzice wskazali na 10-miesięczną 
dziewczynkę w kołysce. Zadowoleni przedstawi- 
ciele władzy policyjnej odeszli w spokoju. Po kil- 
ku jednak dniach przysłano z policji pismo adre- 
sowane do panny Rozalii X. „Poddana moskiewska 
Rozalia X. otrzymuje pozwolenie rocznego pobytu 
w Berlinie, z tem zastrzeżeniem, ňe to każdego 
czasu może być odwołanem. Po upływie jednego 
roku jest zmuszoną boezwzględoie panna Rosalia 
Berlin cptścić — podpisano za prezydenta policji 


nicle, wychodzącej w San Francisco, wystosował 
do redakcji zapytanie, zkąd wziął Kain żonę, skoro | Ber 
owego czasu nie było opróez Ewy żadnej Indzkiej | mie 
istoty płci żeńskiej. Redakcja odpowiedziała : Po- 
tępienia godną jest taka njesmaczna ciekawość i 
wciskanie się w. sprawy familijne : stanowi to pro- 
fanację życia familijnego. Gwoli uszanowania ày- 
jących jesscze krewnych ś p. Kaina, redakcja musi 
się wstrzymać od udzielenia właściwej informacji. 


cleczki w Alpach styryjskich. 


żeną przez p. Stan, Niemczynowskiego odezwę 
do wszystkich rękodzielników w kraju naszym, 
by jak najliczniej wysełali swych delegatów, 
którzy zjechać się mają w Krakowie dnia 4 


Kornech dla wspólnej narady w drukarni pana 


dlatego je pomijamy. końcowy tylko podnosimy 
ustęp, który następująco zmieniono : 


stowarzyszeń ręcodzielniczych i przemysłowych 
ku ochronie ich interesów, we wszystkich gló- 
wniejszych miastach i urządzenie centraluego 
komitetn pomocniczego z siedzibą we Wiedniu, 
w skład którego wchodziliby delegaci wszyst- 
kich powyższych związków.* 


przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 1628, 

węgierskich 544, niemieckich 855, razem 3057. 
Galicyjskie płacono od 59 do 61 zl. i 62 z, lee, 

osobliwe 63 zł, węgierskie 58 do 601 — zł, oso. Lutny. 


Po kilku dniach spędzonych w Dołmatowszczy- 


— Cesarz Wilhelm i Keloman Tisza. Dla wy- 


Wiktora Spendlinga inspektorem finansowym w 
Snuczawie. 


Wiedeń d. 21. sierpnia. (Pryw.) Neue fr. 


piszą o broszurze, która wyszła w Peszcie p. t. 
„Europejska liga pokojowa i kwestja polska”. 
Deutsche Zig. prawi, że kto odbudowanie Polski 


Petersburg d. 21. sierpnia. (Pryw.) Mówią, 


że podczas pobytu w Warszawie, car zrobi wy- 
wychodzące w Bndapeszeje, Natrafiwszy w jednym |cieczkę na polowanie do Skierniewic i tam ma 
z tych dzienników na cpis szefa Singalezów, rzekł|się odbyć spotkanie monarchów. 

do adjntanta: „Chciałbym chętnie widzieć tego 
szefa budapeszteńskiej tropy.“ Adjutant nie wie- 


(CW.) Wiedeń d. 21. sierpnia. (Pryw.) W 


tutejszych dobrze poinformowanych kołach uwa- 
dząc do czego cesars to nawiązuje, zrozumiał rzecz |Żają zjazd trójcesarski za demonstrację przeciw 
Anglii, którą przygotował kanclerz niemiecki z 
powodu, że na konferencji Anglia odrznciła 
Na | wnioski niemieckie o reformie stosunków sani- 
trzeci dzień przybył Koloman Tisza, 8 adjutant|tarnych w Egipcie. Zjazd trójcesarski, jak już 
zaraportował cesarzowi wizytę „szefa z Bndape- 
sztu.* Cesarz sądząc, że to szef Slugalezów przy- 
był, po dłuższem czekaniu kazał go przywołać i|3'/, do Penzing, zkąd wprost udał się do Schön- 
przemówił do niego po angielsku: „My dear do 
you speak englisch ? (Czy mówisz pan p» augiel- 
sku, mój drogi?) Zmięszany Tisza wybąknął: 
„Yes Majesty.* A na tó cesarz zwracając się do 
adjutanta, wyraził głośno zdziwienie, że „der Kerl 
hat ganz europäische Manieren,* Taza zdziwiony, 


postanowiono, będzie się zajmował tą sprawą. 


Wiedeń d. 21. sierpnia. Cesarz przybył o 


brunn. 


Drezno d. 21. sierpnia. Kalnoky od wczoraj 


wieczór bawił tu u posła austrjackiego, o 83, 
wieczór odjechał do Wiednia. - 


Londyn d. 21. sierpnia. Saint James Ga- 


geite i Pall-Mall Gazette potępiają politykę wzglę- 
nie wiedział, 0o sądzić o takiem prsyjęciu, dopiero | dem Niemiec, których przyjaźń dla Anglii jest 
za pomocą adjutanta po chwili nieporozumienie się | nieodzowną. 

wyjaśniło. 


Essen d. 21. sierpnia. Beńsko - westfalska 


— Porządek z Moskalami w Berlinie. Berl. Gozeta donost z Hambnrga, że jeneralny konsul 


Tagblatt donosi, że w tych dniach pewien zamożny 


Friedheim.* 


—  lnfermacja. Jeden z ezytelników Chro- 


— Kradzieże na pocztach mnożą się. W Mo- 


-- Prof, dr. Tyrs z Pragi zeginął, prawdopo- 


Gaspodarstwo, prangat- i handel. 


Wiec przemysłowców. Domosiliśmy w pi- 


Na temże posiedzenin uchwalono przedło- 


ego. Również uchwalono przedłożone 


elegatami z pro- 
"poprawki do progra- 
Zmiany projektowane tyczą się szczegółów, 


„Należy się starać o urządzenie związków 


. 
Ki $ 


Wiodeń dnia 18. sierpnia. Na dzisiejszy targ 


bliwe 62 do 64 zł, — niemieckie 56 do 58, 62 zł., 
galicyjski paszowy woły 55 do 57 i 58 zł. 
Wilhelm Amirowics & K. Schels, 


Wiedeń dnia 19. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowiesiono nierogacizny, 1753 pa ciężkich ba- 
gonów, 2140 średnich bagonów, 3 sztuk war- 
chlaków. m 

Płacono za cięźkie bagony © zł, do 47 zł. 
— et., za średnie bagony 0d 41 Zł. do 43 zl, za 
warchlaki od 37 zł. do 46 zł. za 100 kilo żywej 


w b . 5 
agi bes podatka A. Kreysstof 4 Om, 
— nn 


Telegram, Gazety Narodowi“. 


Wledea d. 21. sierpnia. (Pryw.) Wiener 
Zig. ogłasza nominację sekretarza finansowego 


u athi czeski j ) 
znieśli się, by uchwała oa 1 Błowiańskimi | 5kim. 


mu obrad przyjęli i poparki je we Wiedniu. 


szpalery wi 
kami pozdrowienia. 


Nachtigall kazał na posiadłości Woermanna ni- 
żej Congo zatknąć sztandar niemiecki. Naczel- 
nicy krajowcy odstąpili przedtem Woermannowi 
wszystkie prawa zwierzchnicze. 


Petersburg d. 21. sierpnia. Z powodu uro- 
cesarza austrjackiego odbył się w ponie- 


działek objad galowy w Krasnem Siele, na 
KAMI zaproszeni z aid jenerał anstrjacki ks. 
/indischgraetz, posłowie niemiecki i franenski, |, ' sogi 
i niemiecki pełnomocnik wojskowy. Car wzniósł 900 Tor Aredgaakiad daGaliogi 
zdrowie cesarza, poczem kapela zaintonowała 
hymn austrjacki. 


Paryż d. 21. sierpnia. Jak donoszą dzien- 


niki, jutro odbędzie Ferry ostatnią konferencję 
z Li-fong-pao. Francja żąda 80-milionowego od- 
szkodowania, i daje dwntygodniowy termin do 
odpowiedzi. Jeżeli nastąpi odmowna odpowiedź, 
polecone zostanie Courbetowi zająć arsenał w 
Fou-tszen i inne punkta. 


Rzym d. 21. sierpnia. Król z końcem wrze- 


Śnia uda się do Perdenone (Wenecja). 


Rzym d. 21. sierpnia, Wczoraj w prowincji 
gamo, w Cuaco, Genni, Massacarrarze i Par- 
zachorowało 12. osób na cholerę, z których 


6 nmarło. 


Londyn d. 21. sierpnia. Times gani stano- 


wisko rządu angielskiego w sprawie Angra 
Paqueny i pisze, że Afryka jest dosyć wielką, 
aby pokojowe przedsiębiorstwa Niemiec i Anglii 
znalazły pole do działania. W końcu wyraża 
Times nadzieję, że dobre stosunki Niemiec i An- 
nachium rozbito przed kilkoma dniami gwałtem wjglii dalej trwać będą. 

nocy kasę pocztową, s której zabrano kwotę 
185.000 marek przeważnią w 
monecie i banknotach, 
1000 marek opiewał. 


Paryż d. 21. sierpnia, Wczoraj umarło na 


drobnej brzęcsącej |cholerę w Marsylii 8, w Talonie 1, w departa- 
s których jeden tylko na|mencie Wschodnich Pireneów 15, oprócz tego Alpiny. 59.— Weg. akcje kr. 308.— 
w południowej Francji 12 osób. 


Rzym d. 21. sierpnia. Na Sycylii, Sardynii 


Katel d. 21. sierpnia. Wydawca  czasopi- 


Wiatr wschodni. — -Widokrąg wypogadza 


Tylko w jednej "części wczorajszego numeru 
druk 


owane : 
Więdeń d. 20. sierpnia. Wien. Zig. ogłasza 


rozporządzenie ministerjalne rozciągające Za- 
kaz przywozu i przewozu staryah rzeczy, bie- 
lizny i. t. p. i na Włochy. 


sposób, iż ta właśnie pogróżka jest w powiedze- 
niu Słaudarda, że bez przyjaznego zachowania 
się W. Brytanii Alzacja i Kotaryngia przeszły- 
by ztów do Francji. 


Nord. Ztg. przypomina również, że naj- 


główniejszym akcyonarjnszem Staudarda jest 
jeden z najbardziej wpływowych członków an: 
gielskiego gab'netu. W sprawie Augrapaquena 
i dodaje wspomniany dziennik, że kolonie angiel- 
Wiedniy 59% pismo do centralnego komitetu we |Skie nie tworzą odrębnego państwa a zatem u- 
whióż d R r wii do „Programu. Przyjęto ró- zowania ka pawiądkng rokowań vier 0- 

; f vaP Swisterskiogo, Ț delegaci | Siedlenia Niemców w Augrapeqaèna powinne 
lwowscy w SBa ia «x dole Ry © |być nważane jako Eraktósdania łk A angiel- 


SiByer dnia 20 sierpnia: Cesarz zwiedził 


|dziś kolejoa. kościoły, zakłady naukowe, wy-| 

stąwę i t d. Mimo słoty ulice i place Prz B 

które c'8arz przejeżdźał tłumy ludności tworząc 
tały monarchę entuzjastycznemi okrzy- | 


e SGGW CG AAAA 
Przyjech: | do Lwowa d. 21. sierpnia 1884. 


Hotel ŻORZA: H. ks. Lubomirski z Bakoń: 


czye, T. Rozwadowski z król, Polski à 
drzejowicz z Jasionki, S. Maejowios Sz A. Ję 
A. Rodies z Trybnchowy, W. Barański 

A. Scherer z Krakowa. z Doliny; 


Hotel ANGIELSKI: W. Karczewski z król. 


Polskiego, K. Potocki z Gajów, L. Grodzicki z Cze. 
remaszny, A. Szadbej s Bohorodczan, F, Jasiński 
z Olszanicy. 


Hotel KRAKOWSKI: T. Drzewicki z Nieby - 
H. Gołębiowski z Bóbrki, J. Drzewicki x 


Hotel LANGA: T. Schecher z Stryja, A. Buch 
g Rzeszowa. 


Początek » godz w pó? de Smej Wieczorem. 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


We czwartek dnia 21. sierpnia 1884. 


Karnawał w Rzymie 


opera kom. w 3. aktach a w 4. odsłonach, tłama. 
czył Bolesław Czerwieński, — muzyka Jana Strausa 
| OO OOO 


Porzątek o qedsinie w pół do Smej wieczorem, 


POCIĄGI KULEJUWHE, 
ed 20 maja 18854 
g sega.a wowskiego. 
Priychodeą de Lwowa: 
Z KRAKOWA: o gods 5 miu. :6 rano po-ląg pc- 
spieszny, o godz Y mix. 37 wieszór pociąg ś30bowy, o 


Zaczernia, || 


godz. 5 min 32 popol. po'iąg kurjerak”, o god 1: 
38 przed południem RA o w” mia. 
j Z CZERNIOWIKĆ: o godz 1? min — wieczór po- 
siąg pospiószny, o godz. 3 mir. 35 rano i o gods. 5 mingt 
*2 po południu pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYBSK : na dworzec w Podzamczu o 
„ 10 m. 18 wisczór pociąg pospieszny, o gods. 3 m. 
8 rano i o godz 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 


rano i o godzinie 4 min. 10 po południu pociąg mię- 
zany. 
ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o gods. 2 


00. io godz 10 min. 56 przyd dr. po» 
wi ialay Diohobycz-Stryj-Liwów. e" £ 
Odchodzę z6 Lwowa 

DO KRAKOWA; o godz, 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 Eo p ciąg karjerski, o gods. 5. 

i udniu pociąg mięszany. 
z 0 PODWOŁOCZYŚK: z glöwnego azorat o godz 
5 min. 56 rano pocięg pospieszny, o godz. 5 min. 42 py 
dniu e Hz Et o . 1% min, 81 po potu- 
kola o godz. 10 min. 27 wieczór pocięg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
57 po południu i o godz. 10 min. 66 wieczór pooiąg 
mięszany. 


ILiwów. Z Izby handlowej, 21. sierpnia 1884. 

1. Akcje za sztukę ` 

bez kuponn bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud 200zł m k. 265 25 468 25 
„ lwow. czer-jass. 200zł. w a. 188 25 191 25 
banku hypot. galic. 200zł w.a. £85 — J0 — 
kred. galic.  200zł.w.a 238 — 243 — 


3. Listy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galie. 5 pro. w. a, 99 20 1092 30 
» a 2 s » 63 75 94 35 

s. » 5 ,„ Okres 99 20 109 2) 

„ » " n r r7 — 88 — 
Bankn krajowego 4!/,%, W. 4. 91 — 92 — 
«anku kyp. galic. 6 , z lul b0 102 50 


n ou O 3 " 97 Ł£0 98 50 
„= „  dwyłs.z10”%/,prm 99 50 -09 50 
3. Listy dłużne sa 100 «r. 


i Bukowiny 6 pro, los. w15 lat — — — -- 
4. Obligi sa 100 str. 
indemnizacyjne galio. 5 pro. m. k. 101 85 102 35 
Kom. banku kraj, 5pro. w.a.lem, 96 75 97 75 
Pożyczka kraj, zr. 1878 6 pro. w. a. 112 50 108 50 
Pożyczka „ 5 Lan 49 „ 91 — 92 — 
Miasta Krakowa _ .  . 1750 1935 

„  Btamisławowa . 2 22 50 24 60 


6. Monciy. 
Dukat holenderski è 5.62 5.72 
Dukat cesarski ? t 5.66 6.76 
Napoleondor —. ` ` 9.61 9.71 
Półimperjał rosyjski . š 990  10.— 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
` papierowy 122'/, 1.24, 


100 marek niemieckich _„ 5925 60— 


MTE6DBTO . . 
Kupony w srebrze . £ =— —— 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń. dnia 21. sierpnia. 1884. 
godzina 1 minut 45 popoładnin. 


Auglo-austr. 108.75 Uniensbank. 103.— 
Kolej Kr. Lnd. 266.50 Nordbahn 238.— 


dobnie stał się ofiarą nieostraśności,. podczas wy-|i przyległych wyspach. podwyższono kwarantan-|Kolej Połud. 14725 Kolej Alfëld. 17850 
ng Tai proweniencyj z lądu włoskiego z 10 na|Kolej państw. 808.10" Koby tw.-czert 191.— 
ni. 


Weg. Nordstb 166.60 _ Wied. Comunal 125.60 
Węg. obl. p. sł. 102.25 _ Elbetal 74.50 


sma Freiheit Pfau został uwięziony za rozszerza- | Węg. cis losy r. 115.90 Losy tureckie 21.50 
nie anarchistycznej odezwy z powoda stracenia | Renta, węg. 4'/, 92.35 Baakvercin 106.50 
Stellmachera. 

Wiodeń d. 21. sierpnia. Z c k. zakłada | 
śmie naszem o odbyć się mającym zjezdzie rę- | metereologicznego. 
kodzielników we Wiedniu w dniach 6,, 7, i 8.) l y 
września r. b. i wypowiedzieliśmy w tym wzglę:|się. — Na ulewy nie zanosi się. — Pogoda. 
dzie nasze zdanie. Dowiadujemy się, że Izbą rę- z 
kodzielnicza we Lwowie na posiedzeniu dnia 11, 
b. m. wybrała 3 delegatów na ten zjazd to jest 
pp. Michalskiego, M. Walichiewicza i St. Niem- 
czynowskiego a gdy ostatni z braku czasu od 
wyboru się uchylił, zwołano powtórne zgroma- 
dzenie na dzień 18. bm. dla uzupełnienia wybo- 
rn i omówienia programu zjazdu wiedeńskiego. 
Na 3. delegata wybrano p. Sr. Ciuchcińskiego 
a oprócz tych wybrała korporacja rz”źników p. 
A. Kohmana, korporacja zaś ślusarzy p. F. Mo- 
mockiego, więc Lwów wyseła pięein delegatów 
na ten zjazd. 


Ros rabel. pap. 1.23.*/, Losy węgier.  115.— 
Galie indemn. - 161.50 Marki niemiec. —.— 
Qsposobienie: słabsze. 

Wiedeń. dnia 21. sierpnia. 
godzina 10 min. 32 przed południem 


Akcje kredyt. 309.89 lo-austrj. 19 25 
Kolej Kar. Lud. 266 50 Kolej połndn. 147.25 
Uuionsbank 104.— Napoleondor 9.6574 


Rossyj. bankn. 1 28,,,  Usposobienie: słabe 
Rerlim, dnia 20. sierpnia 
godzina 6 minut -—_ po południa. 
It asyjsk. bankn. 206.85 Akcje kredyt. 521.60 


Berlin d. 20 sierpnia. Nord. Allg. Zig. na Lombardy 248. — Galicjskie 111 75 
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A'o pożyczkę krajową 


i4 |) listy zastawne 
banku krajowego, 
poleca jako najpewniejsze lokacje kapitałów i 
sprzedaje 
po najamiarkowańszym kursie 
August Sehellenberg 
any 


Doia bankowy | Kantor 
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Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii. 


alkallcrza woda mineralna 
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napój oszeżwiający stołowy, 
gkuieczny bardze sa kasze! w chorobach azyl 
katarach żolądka | pęcberza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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Zdelna nauczycielka | 


posiadają a egzamin szkoły froeblo oskiej 
poszukuj: umieszczenia na wieś i na pro- 
wincji. Łaskawe zgłoszenia przyj . uje pod 


s W aptece r i l 
Mikołaja Karczewskiego 
we Lwowie w Rynku 


CHOROBY ZARAZLIWE 


Niedawne lub zadawnione, skrofuły, choroby ? 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- 
pienia naskórne,spowodowane a aa A 23. Sierpnia. 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, d JERA A 


Wyrtelat | 


z wolnej ręki rozmaitych kwiatów w „dostać można ] adresem Lwów IB. A. 1.44. post. ra:t. 
cięplarni w Lubieńcach obok Stryja, niezawodnej prezerwatywy przeciw JĄ -|-Ń--Ń—-——- rany i wrzedy w ustach i w gardle, nabrzmienia, po r E : p 
A p o nna R CHOLERZE age tie mabytego MEGRI Złotym Kogutem we Lwowie Dnia 22. sierpnia roku bieżącego, 
dóbr tamie wystosować się mającemi i  ANTJB AUCILLUS* WIC niazgoądzafi, aa sio botoon upływa trzysta lat od śmierci 
4 4 rdzi H i najuporczyw h, nieus- 
pra LAN tie 2o. ie at gh R noin e mr wybór kpających przed fazą ABA dą lekarską, leczą 1 Rat ab. franco „do każdej J AN A KOCH ANOWSKIEGO 
——— — | Do odwietrzania mieszkań i domów gorsełow RZA 7 09 4 stacja pocztowej„w Sano: 4 ? y 
É ; ilo Ri ' księcia. poetów polskich 
u francuski BISCUIT SEE : LLIVIER 5 kilo Rio 0, : 5 3 5 
Mam Żyto wczesne » PE „Ambapali; h Pas ch i pR RRES Er Eein Ra D Perit Kawę 5 „ Bantos H g powodu tej rocznicy księgarnia nakładowa 
mentańskie do nasienia — 100 kil PE "s j str. 1.60, 2.25, 8, 3 50, 3.75, Jedyne upoważnione przez rząd francuski. 5 


e a A H. ALTENBERGA 

9 mene __ (dawniej F. H. RICHTERA) 

cym A WE LWOWIE 

» Ceylon nip. » gnida cenę dzieła p. t. WSZYSTKIE DZIEŁA 
Mokki arab. , 10. POLSKIE JANA «KOCHANOWSKIEGO w 2 to 
Ceylon per „ mach do końca września r. b. a mianowicie: 


a 10 zł. loco IPacyków — poczta St 2- 
nisła wów. 
Roman OQzaistowi em. 


- Zatwardzeniu 


sapobiega się ń leczy procs użycie 


Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryzkich. 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, 
zalecane od lat przeszło 60 przez najznakomitszych 
lekarzy, jako najskuteczniejszy, znany dotąd, śro- 
| dek przeczys:czający krew, jest jedynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 
i oznaki honorowe, co dowadzi jego olbrzymiej 
skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych biszkoptów 
apetyt powraca, funkcye żywotne wracają da 


, 4.50, 650, 6, 7 zir, 
Wszystkie gatnuki na rogach, 
polecają 


Schilling iStelzer 


we Lwawie, 
nl Halicka 1l. 16. 


Krople amerykańskie na 
ból zębów flskon nr. I. po 
50 ct, fiakon nr. IL po! zł. Trzy 
nimara razem 2 zł. 


Balsam rosyjski dr. Tol- 
cewa na reumatyzm i go- 
Ściec flakon po 1 zł. 

Przy wysyłkach pocztowych 


f s | normalnego stanu, a po kiikn tygodniach leczenia x 
Pigułek roślina, ch GAUVAINA I§ a x. się xa opakowanie 10 ct. chorzy spostrżegają, że wnzystkie przypadłości Dzieła Kochanowskiego w oprawie 2 zł. 
P lek tran kiob ; chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmoeniej 
episywane przez iekarsy ous t0. 3224 4—6 ] mą podkopaue przez zepsucie i zanieczyszczenie broszurowaune 1 ł 
i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiel- krwi, powraca. n u Za. 
kiem powodzenium, ponieważ składają się Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. H. Altenberg, 


wyłacznie z roślin, nie sprawiają rmnięois 
ani kolek i mogą sią używać jako środek 
orześwinjący, Oczyszczający krew lub spra- 
j przeczyszezenie. Metody użycia w 
olskim języku. W Paryżu p. Behaut, ruc 
t. Quentin, 24. W aó należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się wo flako- 
nikach, włożonych w pud kartonowe. 


LITOGRAFIA p, K- Mizolacha; w Krakowio wapi pp (Hotel Europejski we Lwowie) 
J: SERAFINOWICZA Eeapgguéeden Peduka i Wiazpjazakieśt. 
plac Bernardyński, 1. 18, we Lwowie, $ Pomieszkanie mę 3 Jędoosego dla taa miej ATU 
Ogloszenie. 


aleb każ j i - FES morgów 10350] sążni. 
pis POAUVATNE A znajdowaj siępde wykonuje za pomocą nowej maszyny pospiesznej pierwszej ve Lwowie z zožene z 8 pokoi, z poodnokcjem i ka- z osadą połączone będą na-tę- 
P 
Administracja fundacji hr. Skarbka rozpisuje ninicjszem 
„rozprawę ofertową celem wydzierżawienia praw% propinacji w 


„Dehkat, Hanb. Denis. przyrządem do pary, roboty lito- i autograficzne thk co do arżysmu jak i jjjchni z 2 balkonami na I. piętrze, róg n-|pujące pobory: 

Dostać mitna wo Lwowie w apteos| jj taniości lepiej niż za granicą, a to zo wagiędu na to, it kossta transporta I licy Czarneckiego I Zyczaków L 97. PE) braca pogzaych 500 alr. a. w. 
p. Krzyżanewskiege obok Brygidek, i opakowania odpadają, jak i na to, że u nas robotnik jest tańszy, niż Jeden ewent. dwa wielkie 2) ryczałt na utrzymanie konia służ- 

pp. IK Mikolascha i Z. RncXera; za granicą. sklepy wtym samym domn od 1. paź: |powsgo rocz ie 80 złr. w. a 
r. 4) pomieszkanie wraz z budynkami| | EN E ; A 

Milodzieniec gospodarczemi, opatem, tud:iet ogrodem miasteczku Smorze i miejscowościach Śmorzu górnem, Felicien- 

- rzestrzeni | morg 606[_] sążni. : - EJ i 

który z odnaczenioem złożył maturę, oi 5) wolność” wypiła 6 sztuk bydła wać no ME na czas od dnia 1. stycznia 1885 do 31. grę 

i Pa 

Jako czynsz roczny ustabawia się kwota 1920 złr. 


i J. Nahlike; w Krakowie w aptekach: Okazy wystawione są: ulica Kręta, róg hotelu Żorża i plao Bernar- $ dziernika br. do najęcia. 3) pauszale kancelaryjne 15 złr. 
W. ;wPoznaniu-wapt dr- dyński |. 13, gdzie się znajduje litoerafia. 3246 1 6 

Mankiewicza w Fraasoga w Brodact 

M. Kullaz apt. 


jszakuje miejsca jako praktykant w więk-|miejscach dozwolonych i zbiór siana na 
ych obszarach lasowych. Może udzielać 5-morgowej łące przeznaczonej dla leśni- 
przytem lekoji. Porozumienie listowne pod lozego. 


Niema nagniotków Bicycles i Tricycles 


Niezawodny środek na wygabię l adresem X. Y. poste restante Raessów.| 6) część pienkowego i dochodu x kar Pisemne oferty, zaopatrzone w 10 pret ceny wywołania 
nie nagniotków, brodawek i innych Hillmana Herberta % Coopera "Ważne dla kapitalistów | zwa. I 8801 '—3 i klauzulę, że oferenci warunki licytacji znają i takowym się 
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3 . i i i i iwi i stabilizacja 1: prawami urzędnika : : A A qe s. 3 
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K. Krzyżanowskiego m a jt ba i tma baka s klijentelą, egzystująoy od 23 lat, Zakła |s raw własności i zarząda lasu miejskiego fundacji we Lwowie (gmach teatru nr. 28, I. piętro) i w Za- 
rzy ) g L 1 ws WIEDNIU, I. Lichtenauergas ie 1. fabryczny z. posesją domem frontowym andydaci wykazać się mają : rządzie dóbr Smorze 
we Lwowie. ez Tląstrowane katalogi gratis i franco. jeduopiątrowym w Warszawie, do kupna T s) saa sai kd tę osp. EA z d., ) 8298 1—3 
par a 7) py oai a a ooliihago zospodirza Iaris, fi Z Administracji centr. fundacji hr. Skarbka 


j i A b) świadectwami z dotychczasowego -A A 2 
ość facha Jont merjena Bani: Gie kajęca tarasi w zarodni latnym, "| _ we LWOWIE, dnia 16. sierpnia 1884. 


usamnder Kostotkiewicz ulica c) wiekiem niewyżej lat 40. 
Ciepła Nr. 9. w War:zawie Podania zaopatrzone dokumentami 
3887 1—3 lub uwie zytelnionemi przez wła zę od-' 


Ból zębów RE PPE. a pokda Saxlehnera źródło wody gorżkiej 
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gminnego m. Bełz. 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u- Urząd gmi król w miasta BEŁZA a jl | 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 7 dnia 14 Śnie Tt J | |" 

gdyby inny środek nie pomógł. Flakon rikon 4 a jak e HE. ; i f 
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lascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. 


kie do 


sT, 28. 


ych po zł 26, 5 


rycznych «ua 
„28, 
26, :8, 
ych po sł. 39, 80 i 32, 


J] 
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" po sł. 12, 15, 16, 17, 
yoh po zł 17, 19 i 20, 


ch po za. 24, 


I 
ow 
jakości i wielkości. 


rześcieradja bez szwu 
Chustki b-trysto wa Bellfast i Yalencienue, oraz batysty Vaiencienne do 


ości i jakości. 


po zł. 21, 32, 24, 
adamaszkowe, krepowe, trykotowe i turec 
JJ 


6trow 


dzy nieapretowane 


Tett 


$4-metr. po sł 18, 19, 


wych po zł 21 


E 


934 16—27 analizowana przez Llebiga, Bupseza, Frezoniusa i przez pierw- 


k 


, piki, s:tyny mereszkowe. 
Gotowe siemniki i maglo- 


rjacki, liczba. 10. 
skarpetki saksoń :kie, oraz i lwowskie wyrobu 


na bieliznę Í na prześcieradła bez szwu; ze słynnej fa- 


GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GA$- 
TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEKR. 

Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po ach, rownież dla staróow, ponieważ nie 
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